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KafasłroL? leinicza 
w ANGLII

LONDYN (obsł. wł.). Niedaleko 
Lincolnu rozbił się samolot brytyj­
ski typu „Wellington". W katastro­
fie zginęła 3-osobowa zak>ga sa­
molotu.

TRtfMAN zapomina o inflacji, gdy chodzi o ZBUOJENIAI

Budżet „wojny nerwów"
& i ogół większej uw

Rodziny amerykańskie płacić bądr
przeciętnie 375 dolarów na rok na wydatki wojskowe USA

MOSKWA (PAP) Tygodnik „Nowoje Wremia" określa wniesiony przez 
prez. Trumana projekt budżetu USA jako budżet „wojny nerwów". Tru­
man — pisze tygodnik radziecki — leje krokodyle łzy z powodu infla- 

I cji, kiedy mowa jest o elementarnych potrzebach

Olbrzymi pożar 
fabryki w Czechach

PRAGA (PAP) W jednej z najwięk­
szych w Czechosłowacji fabryk w I 
Zadcu (Czechy północne) wybuchł ol- i 
brzymi pożar, ktorego pastwą padly pełnie zapomina o inflacji, gdy żąda szczodrych wydatków na wyścig 
wszystkie zabudowania fabryczne, f - - - - —
składy oraz maszyny w ilości 350 
sztuk. Szkody oblicza się na 50 milio­
nów koron.

Po raz pierwszy

zbrojeń na cele militarne.

szerokich mas, lecz zu-

w rządzie japońskim
PARYŻ (PAP) Agencja France 

Presse donosi z Tokio, że po raz pier­
wszy w historii Japonii kobieta ma 
wejść w skład rządu. Posłanka socja­
listyczna Sasakibara ma wkrótce 
objąć stanowisko wiceministra spra­
wiedliwości

Debata w Izbie Gmin
nad polityką zagr.

LONDYN (obsł. wł.). Min. spraw 
zagr. Bevin otworzył wczoraj po 
południu 2-dniową debatę Izby Gmin 
nad polityką zagraniczną rządu. 
Przed rozpoczęciem posiedzenia, 
tekst przemrćWienia min. Bevin a 
uzgodniony został na specjalnej na­
radzie członków rządu brytyjskiego.

W budżecie bogatej Ameryki — przeciętnie 
podkreśla „Nowoje Wremia" — nie 
znalazło się poważniejszych sum na 
lecznictwo, na oświatę, na którą pre­
liminowano jeden procent ogólnych 
wydatków, lub na budownictwo mie­
szkaniowe, na które przeznaczono 
mniej niż 1/10 wydatków. Zasadni­
cze pozycje budżetu — to wydatki 

| na „wojnę nerwów", na awanturni- 
| czą politykę, zmierzającą do zapew­
nienia monopolistom amerykańskim 
panowania nad światem. Bezpośrednie 
wydatki wojskowe i sumy przezna­
czone na realizację programu ekspan­
sji amerykańskiej pochłaniają około 
połowy budżetu.

„Nowoje Wremia" stwierdza, że 
plany Trumana nie biorą pod uwagę 
takiego istotnego czynnika, jak wzra­
stający stale opór społeczeństw eu­
ropejskich wobec planów ekspansji a- 
tnerykańskiej, jak również wzmaga­
jącej się opozycji wewnętrz USA. 0- 
pozycja ta jest tym bardziej zrozu­
miała, że przewidziane w budżecie 
Trumana wydatki wojskowe obciążą

BOMBĄ
w siedzibie amerykańskich
urzędników Trybunału norymberskiego

BERLIN (PAP) Agencja ADW|wało się około 100 osób Władze
iionosi z Norymbergii do sali re­
stauracyjnej Grand Hotelu wrzu­
cona została bomba, której wy­
buch na szczęście nie pociągnął 
żadnych ofiar w ludziach, powo­
dując jedynie nieznaczne szkody 
materialne. Grand Hotel jest sie­
dzibą amerykańskich urzędników 
norymberskiego Trybunału Woj­
skowego. W chwili wybuchu bom­
by w sali restauracyjnej znajdo-

policyjne nie wpadły dotychczas 
na trop sprawcy zamachu.

Uroczysta akademia 
ku czci Lenina 
w Moskwie

Polska misja handlowa
LONDYN (obsl. wł.). W W. Bryta­

nii przebywa polska misja zakupów, 
zamawiająca sprzęt i wyposażenia fa­
bryk w ramach anglo-polskiej umowy
handlowej, zawartej w czerwcu ub. 
roku. Ogólna wartość obecnych zaku­
pów wyniesie do 15 milionów ft. szter- 
Engów.

MOSKWA (PR) Generalissimus Sta­
lin wziął udział w uroczystej akade­
mii jaka odbyła się w Teatrze Wiel­
kim w Moskwie ku czci Lenina. Poza 
tym obecni byli min. spraw zagr. Mo- 
łotow oraz gen. Zdanow. Akademię 
zagaił przewodniczący Rady Najwyż­
szej ZSRR — Szwernik.

Pomarańcze i cytryny 
płyną do Polski
9 WARSZAWA (PR). Do Polski przy-
być ma w najbliższym czasie większy 
transport owoców południowych, a 
miancftvicie pomarańcz i cytryn Wło­
skich.

Zgon prof. Zakrzewskiego
KRAKÓW (PAP) W Krakowie 

zmarł profesor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego dr Konstanty Za­
krzewski, wybitny wykładowca i 
uczony w dziedzinie fizyki do­
świadczalnej. W pracy naukowej 
prof. Zakrzewski interesował się 
głównie zagadnieniami optyki, a w 
ostatnich latach pracował nad dy­

frakcją elektronów, ultradźwięka­
mi i promieniowaniem kosmicz­
nym. Prof. Zakrzewski był współ­
autorem podręcznika fizyki dla 
studiów uniwersyteckich oraz dla 
szkół średnich, członkiem Polskie­
go Towarzystwa Fizycznego i Pol­
skiej Akademii..Umiejętności.

polskiej nie zwrócono na 
। ogół większej uwagi na fakt odwo­
łania Duff Coopera ze stanowiska 
ambasadora Wielkiej Brytanii we 
Francji. Tymczasem sprawa ta na-, 
biera dużego znaczenia, jeśli się 
spojrzy na nią pod kątem widzenia 
budowy fundamentów nowej polity­
ki francuskiej w stosunku do rozgro­
mionych, ale duchem odwetu znowu 
odżywających Niemiec. Jak słusz-» 
nie zauważa „Zachodnia Agencja; 
Prasowa", Duff Cooper, wybitny dy­
plomata i polityk, był wielkim znaw-t 
cą psychiki niemieckiej. Nikt z An-i 
glików oprócz głośnego Vansittarta. 
nie przejrzał Niemców tak dokład­
nie i prawdy o nich nie wypowie­
dział tak trzeźwo oraz otwarcie, jak 
właśnie Duff Cooper. Słusznie 
stwierdza „Zachodnia Agencja Pra­
sowa", że dziś coprawda już krusze­
jąca, w czasie wojny jednak z dnia 
na dzień twardniejąca silna wola 
złamania Niemiec raz na zawsze, by­
ła dziełem przede wszystkim Duff 
Coopera i Vansittarta.

Fakt odwckmia Duff Coopera ze 
stanowiska ambasadora Wielkiej 
Brytanii we Francji ma dla nas po­
ważne znaczenie. Na terenie Francji, 
związanej z nami nie tylko przyjaź­
nią, ale i tym samym germańskim 
niebezpieczeństwem zabrakło teraz 
w tych przeJotnowyeb chwilach po­
mocy doradczego głosu wybitnego 
polityka i niezrównanego niemco­
znawcy. Warto zanotować, że odcho­
dząc ze swego stanowiska na przy­
jęciu dla dziennikarzy oświadczył 
Duff Cooper co następuje:

„Nie łudźmy samych siebie i nie 
łudźmy tych, którzy w tym, co dla 
nich piszemy, chcą wić eć rzeczywi­
stość i prawdę. Niel ipicczeństwo 
niemieckie istnieje i adal. Kanał 
uratował Anglię w os itniej wojnie, 
zdaje się jednak, że poraź ostatni. 
Musimy uważać się za część konty­
nentu, wą tpię zaś, byś my mogli jesz­
cze raz liczyć na ten 40 km rów, na- 

' pełniony głęboką wodą. To prawda, 
że tym razem pobito Niemców o wie­
le beznadziejniej, niż w tamtej woj­
nie. Po roku 1918 Anglia i Francja 
były największymi potęgami świata, 
20 lat później nie były jednak już 
na tyle silne, by zajrzeć- w oczy tym, 
których przedtem zmiażdżyły. Nie 
zapominajmy o tym i nie ukrywaj­
my tej prawdy, że Niemcy dzisiejsi 
widzą w okresie od 1933 do 1944 naj­
wspanialszy odcinek swej historii, w 
Hitlerze zaś swego największego 
człowieka wszystkich czasów. Ten 
morderca i opryszek jest w pojęciu 
każdego Niemca wielkim bohaterem."

Oto znamienne słowa wielkiego 
dyplomaty i polityka angielskiego. 
Szkoda, że zabraknie go na terenie 
Francji właśnie teraz, gdy polityka 
Anglosasów zmierza do pełnej odbu­
dowy Niemiec.

i

dolarów. 
„Nowoje 

„wojna 
koncer-

! kańskich według obliczeń Trumana, 
nie przekracza rocznie 850 
Tak więc — konkluduje 
Wremia1 — amerykańska 
nerwów1', która pomóc ma
nom i bankom w ograbianiu innych 
krajów i narodów, finansowana jest 
drogą bezlitosnego zniżenia stopy ży­
ciowej samego narodu amerykań- 

i skiego.

rodzinę amerykańską su­
mą 375 dolarów, w chwili gdy do­
chód znacznej części rodzin amery-

ŚNIEGI, śniegi

Wprawdzie o opadach śnieżnych sygnalizują ostatnio nie tylko z wszyst­
kich okolic Polski, ale i z innych krajów europejskich, to jednak pod 
wpływem łagodnej temperatury opady te szybko znikają. Zima oszczę­
dzająca w tym roku jakoś wyjątkowo kraje europejskie, „uwzięła" się 
za to tym bardziej na Amerykę. Zamiecie śnieżne — jak już donosi­
liśmy — paraliżują tam komunikację, powodują katastrofy i śmierć 
wielu ludzi. Robotnicy nie zdążą nawet oczyścić ulic i „odkopać" za­
sypanych aut po jednym opadzie, kiedy już nowa zamieć zwala się na 

miasto. — Na zdjęciu zwały śnieżne na ulicach Nowego Jorku.

USA będą kontrolowały 
polityką finansowy 
krajów objętych planem MARSHALLA

John

WASZYNGTON 
(PAP) Amery­
kański minister 
skarbu
Snyder, wygło­
si! na posiedze­
niu komisji 
spraw zagrań. 
Izby Reprezen­
tantów przemó­

wienie, w którym zapowiedział, że 
kraje korzystające „z pomocy amery­
kańskiej" w ramach planu Marshalla,
będą musiały poddać swą politykę fi­
nansową kontroli rządu Stanów Zjed­
noczonych.

Snyder ośwjadczyl m. in., że „w
większości państw korzystających z 
pomocy amerykańskiej trzeba będzie 
przeprowadzić zmiany w systemie po­
datkowym i zaprowadzić kontrolę wy­
datków". Minister Snyder dodał, że 
dwustronne umowy, które USA pod- 
piszą z każdym z 16 państw korzysta­
jących z pomocy amerykańskiej okre­
ślą dokładnie jakie środki będą mu- 
stały być zastosowane przez państwa 
europejskie w celu stabilizacji ich 
walut i ustalenia odpowiedniego sto­
sunku poszczególnych walut do dola­
ra.

Dostosowanie kursów walut po­
szczególnych państw do wymagań 
rządu Stanów Zjednoczonych powinno 
nastąpić — zdaniem Snydera — nie 
w chwili obecnej, lecz w chwili gdy 
rząd USA uzna to za wskazane. Dla 
krajów będących członkami Między­
narodowego Funduszu Monetarnego, 
zmiana kursu walut będzie postano­
wiona po porozumieniu się z tym Fun­
duszem.

Amerykanie sokolą
specjalne oddziały policji
dio tłurm0nia demonstracji

WASZYNGTON (PAP) W policji j 
waszyngtońskiej utworzono specjalne i 
oddziały Commandosów, które podle­
gają obecnie intensywnemu szkoleniu. 
Oddziały te mają być użyte przeciw­
ko ewentualnym demonstrantom na 
terenie Stanów Zjednoczonych.

Stworzenie tych oddziałów uważa ! 
się w kolach waszyngtońskich za do- i 
wód, że władze amerykańskie liczą'

się z nieuchronnym kryzysem gospo­
darczym oraz masowym bezrobociem. 
Wszelkie demonstracje mają być tłu­
mione w zarodku i do tych celów zo­
staną użyte policyjne Commandos. Na 
czele tych oddziałów stanął inspektor 
Kelley, który zasłynął swoją bez­
względnością, jako dowódca specjal­
nych oddziałów policji w tłumieniu 
demonstracji głodowych w 1932 r.



■

Mfo. IfessaryŁ 
o współpracy z ZSRR

PRAGA (obsł. wł.). Czechosłowacki 
min. spraw zagr. Massaryk podkreślił 
w przemówieniu wygłoszonym w 
Bernie silne więzy łączące Czecho­
słowację ze Zw. Radzieckim. Czecho­
słowacja pragnie jednak stosunków 
handlowych zarówno ze Wschodem 
jak i Zachodem.

USA domagają się
baz od Turcji

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
powo-hijąc się na informacje ze źró­
deł dziennikarskich, donosi, iż rząd 
amerykański wystosował przed kilku 
dniami do rzędu tureckiego notę, w 
której domaga się oddania do dyspo­
zycji USA wielkiej baz} lotniczej, a- 
nalogicznej do tej, jaką Stany Zjed­
noczone buduję w pobliżu Trypolisu.

Kosfereucja „frzech" 
Fw sprawia Niemiec

LONDYN (obsł. wł). W Londynie 
utrzymują, fe rz;d brytyjski wysu­
nie w tych dniach propozycję zwo­
łania do Londynu konferencji 3 mo­
carstw zachodnich w sprawie Nie­
miec. W Brytanię reprezentował bę­
dzie poza gen. Robertsonem — Wil­
liam Strang, zaś Francję i Stany 
Zjednoczone — ambasadorowie tych 
krajów. Prawdopodobnie do obrad 
dopuszczeni będę również przedsta­
wiciele państw tzw. Benehixu.

....... .............  ILUSTROWANY KURIER POLSKI ■■■mmmmmmm

BEVIN ODSŁANIA KARTY...
Anglosaskie plany ulworzenia 

„BLOKU ZACHODNIEGO 
Przemówienie brytyjskiego min. spraw zagr. w

LONDYN (obsł. wL). Min. Bevin' zachodniej muszą się jeszcze więcej 
otwierając dwudniową debatę w Izbie ] do siebie zbliżyć i że nadszedł czas 
Gmin nad polityką zagraniczną rzą-1 do konsolidacji Europy zachodniej, 
du brytyjskiego, wygłosił dłuższe Jako przykład dał propozycję sojuszu 
przemówienie, w którym poruszył z państwami Beneluxu, podkreślając, 
wszystkie aktualne zagadnienia poli- j że tworzy to zalążek ścisłej ■współ- 
tyki międzynarodowej. Całe prze- pracy Europy zachodniej. Koncepcja 
mówienie Bevina miało charakter wy- ■ ta — mówi. Bevin — winna objąć 
bitnie antyradziecki i jak zresztą by-, także i inne kraje, łącznie z nowymi 
ło do ’ przewidzenia — proamerykań- । Włochami. Pozwoli to na zorganizo- 
ski. Na wstępie Bevin podkreślił, iż ' wanie współpracy gospodarczej mię- 
W. Brytania przyjęła uchwały jałtań- dzy krajami zachodniej Europy, a 
skie tylko jako „rozsądny kompromis" i krajami zamorskimi, przy czym współ 
po czym usiłował zrzucić odpowie- praca objęłaby Europę, Środkowy 
dzialność za obecny brak porozumie- Wschód, Afrykę oraz Daleki Wschód, 
nia na Zw. Radziecki. Mówca ubole- j Następnie mówca przeszedł do o- 
wał nad sytuacją w Grecji, przy mówienia trudncści, jakie wyłoniły 
czym nie brak było w jego przemó­
wieniu i zamaskowanych pogróżek 
odnośnie sąsiadów Grecji.

Przechodząc z kolei -do omówienia 
sprawy Niemiec, Bevin zreasumował 
osiągnięcia poszczególnych konferen­
cji, przy czym musiał przyznać, że 
Rosjanie zawsze gotowi byli do współ 
pracy.

Bevin starał się uzasadnić, że pań­
stwa anglosaskie nie dążą do utwo­
rzenia bloku zachodniego. Dalsze 
jednak jego słowa rzuciły zupełnie 
inne światło na to zagadnienie. Od- 

। żegnywując się od zamiaru tworzenia 
„bloku zachodniego", Bevin równo- 

| cześnie oświadczył, iż narody Europy

się w związku z ratyfikacją traktatu 
zawartego między W. Brytanią i Ira­
kiem. Osobną część przemówienia

Izbie Gmin
Bevina stanowiły Hymny pochwalne 
na cześć Stanów Zjedn. Minister dłu­
go rozwodził się nad „dobrym ser­
cem USA“ i opowiedział się w pełni 
za realizacją planu Marshalla.

NERIRII vzywa 
do dalszej współpracy 
socjalistów z komunistami

RZYM (obsł. wł.). Kongres socja­
listów włoskich odbędzie prawdopo­
dobnie dziś losowanie nad sprawą 
współpracy z komunistami. Przy­
wódca socjalistów Nenni opowie­
dział się zdecydowanie za wzmocnie­
niem frontu i dalszą współpracą so­
cjalistów z komunistami. Współ­
praca ta — oświadczył mówca — 
jest logicznym wynikiem walki so­
cjalistów. ,

Uk ład iracko - brytyjski “%
nie zostanie rahF&kowW •

LONDYN (PAP). Akcja protesta­
cyjna przeciwko zawartemu ostatnio 
układowi z Wielką Brytanię zatacza 
w całym Iraku coraz szersze kręgi. 
Wczoraj doszło w Bagdadzie do star­
cia między 6 tys. studentów a policją 
w czasie którego 8 osób zostało zabi­
tych, a 100 demonstrantów i 40 poli-

Propozycjo sojysiii
* między Francją i Anglią

o p^^istiWłoii
. _  __ i __ _• — MAlnirii T-Tnlnnrłia T.IllrQFLONDYN (PAP) Reuter donosi z 

Paryża, powo ująć się na wiadomości 
z zazwyczaj dobrze poinformowanych 
kó\ iż rządy Francji i Wielkiej Bry­
tanii zaproponowa y państwom Be-

Whnisier ®ĄBJ(0C!®Ł na zjeźdzśe w Bydgoszczy
Tsiię/ politylcl rolne 

tematem przemówienia wygłoszonego w ciągu <— 
;—-■ ■■■ Zw. Samopomocy Chłopskiej =

BYDGOSZCZ (wj) W Bydgoszczy I dziś nie tylko w Polsce, ale i w rolników, 
zakończyły się trzydniowe obrady wielu innych krajach. W chwili uwagę na 
Okręgowych Instruktorów Rolnych gdy Minister mówił 
Zw. Samopomocy Chłopskiej i pra Ziemiach Odzyskany

obrad instruktorów

cjantów rannych. Policja aresztowała 
kilkuset studentów. Ulicami miasta 
krąfaą auta pancerne.

Układ z W. Brytanią spotkał się 
z ostrą krytyką prawie całej prasy 
irackiej, która w szczególności ata­
kuje klauzulę, przewidującą, wspó!di- 
pracę W. Brytanii i Iraku w dziedzi­
nie wojskowej. Partie opozycyjne za­
powiedziały, 4e nie będią głosować za 
ratyfikacją układu. Jak sądzą w ko­
łach poinformowanych, również wielu 
postów z partii prorządowych wstrzy­
ma się-od głosu.

cowników terenowych Min. Rol­
nictwa woj. poznańskiego i po­
morskiego.

Trzeci dzień obrad otworzył dyr 
dep. inż. Pająk, dając ogólną oce­
nę wyników trzydniowych obrad 
plenum zjazdu i wyłonionych ko­
misji fachowych. Inż. Pająk zako­
munikował również, że Min. Rol­
nictwa przyznał Pow. Zw. Samop. 
Chł. w Grudziądzu 200-000 zł dla 
zorganizowania pracy kół gospo­
dyń wiejskich. Równocześnie Min 
Dąb-Kocioł zapewnił kredytową 
dostawę siewników dla pow. ry 
pińskiego, ktćry to powiat podjął 
się współzawodnictwa z 1 piej wy 
posażonym powiatem brodnickim

Na wniosek posła Langera zjazd 
wysłał depesze do Prezydenta 
RP. z zapewnieniem wytężenia 
maksimum wysiłku w kierunku 
odbudowy produkcji rolniczej w 
kraju.

Po odczytaniu przez poszczegól­
ne komisję uchwalonych rezolucji 
i wniosków, głos zabrał witany 
oklaskami min. roln. Dąb-Kocioł.

Minister omówił na wstępie wiel 
kie przemiany społeczne i poli­
tyczne, jakich świadkami jesteśmy

Zwrócimy baczniejszą 
uwagę na plantacje roślin przemy­
słowych, (len, nasiona oleiste, 
chmiel, tytoń itp.), które dają rol­
nikowi znacznie wyższy dochód. 

Olbrzymie zadania do wypełnie­
nia czekają nas w zakresie melio-

to naszych 
Ziemiach Odzyskanych, zebrani 
spontanicznie powstali z miejsc i 
odśpiewali Rotę.

w dalszym ciągu Minister prze- — — -----j-> —.
szedł do omówienia zasad aktu- racji i komasacji. Na tym odcinku 
alnej polityki rrflnej. Wobec du- ! praca musi być wykonana również 
żegc zacofania wsi pod względem środkami własnymi rolników, gdyż 
techniki i uprawy ziemi, za co kredyty państwowe na ten cel są 
winę ponoszą dawne rządy, nasza niewystarczające, 
współczesna polityka opierać się Mówiąc o mechanizacji rolnic- 
musi na następujących trzech te- twa Minister szczególnie podkreś- 
zach: 1 dobrobyt wsi nie zależy la konieczność tworzenia stacji 
od ilości ha, ale od produkcji. Mi- maszynowych przy spółdzielnia ;h 
nister stanowczo odrzuca sugestie, i gminnych. Drobni rolnicy, których 
' vLy tylkv 15 ha gc:podar:tv.a , u;c olQć ..a kupno maszyn,- będą 

ialy rację bytu stwierdzając, że i mogli wypożyczać je na tych sta- 
naszych warunkach przez uwie- I cjach.

jakoby tylko 15 ha gospodarstwa I nje stać 
mi ‘ ‘ ‘
w naszych warunkach przez uwie- I cjach. 
lokrotnienie produkcji także i ma- ; Mocno zaakcentował Minister 

znaczenie spółdzielczości wiej­
skiej, która winna decydować o

neluxu (Belgia, Holandia, Luksem­
burg) przystąpienie do brytyjsko- 
francuskiego sojuszu zawartego 4 
marca 1947 r w Dunkierce na okres 
50 lat. W londyńskich kołach dyplo­
matycznych wiadomość ta została 
potwierdzona Oczekuje się, iż mini­
strowie spraw zagr Francji i Wiel­
kiej, Brytanii w sprawie tej z'ożą w 
dniu dzisiejszym oficjalne oświad­
czenie. W londyńskich ko ach mia­
rodajnych twierdzą, iż projekt rządu 
francuskiego i brytyjskiego uzyskał 
sankcje Waszyngtonu.

Jakkolwiek w kolach oficjalnych 
zachowuje się ścisłą dyskrecję na 
ten temat, w Hadze panuje pogląd, 
,że rząd holenderski ustosunkuje się 
przychylnie do tej propozycji.

nia zapomnij o pudrzelll Błyszczące od 
potu twarz i świecący nos. nie robią mi­
łego wrażenia. Doskonały puder ,,Aaida'', 
subtelny w barwie 1 zapaohn odda d 
nieocenione przysługi.

Wysubtelnl broją skdrą 
Nada jej odcień matowy

A łącznie z kremem matowym „Andda" 
przywróci pożądaną świeżość, kryjąc ślady 
zmęczenia.

PuZlfe-r,

Tabel? wygranych 52 loterii
5-fy dxier cląciuenie I-ej klasy
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z ?-go dnia ciągnienia 
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na Nr
27210te gospodarstwa mogą i powinny 

być dochodowe. 2. Przemysł decy­
duje o i . ‘ .
dlatego też Polska stawia 
szym rzędzie na rozbudowę prze­
mysłu. 3. Praca na roli musi być 
w jak największym stopniu zme­
chanizowana. Maszyny zmniejszą _____ _ ___
wysiłek fizyczny rplnika i zwolnią czej. tym roku wprowadzony 
tysiące rąk roboczych do innej Z03fanie przymus dla młodzieży 
pracy. . wiejskiej odbycia służby w PRW.

W zakresie produkcji rolnej kie- Fundusz ziemi, do którego wpły 
rować się będziemy, w br. zasadą n;e w tym roku około 10 miliar­

dów zł i który w przyszłości wy­
niesie 100 miliardów zł, będz>e 
przeznaczony na pożyczki na od­
budowę gospodarstw wiejskich i 
wyposażenie ich w inwentarz ży­
wy i martwy.

Dużą wagę przywiązuje Minister 
do upolitycznienia mas wiejskich, 
w czym widzi Minister jeden z 
warunków wygrania walki o pod­
niesienie poziomu wsi polskiej.

Rozwijający się ruch współza­
wodnictwa pracy na wsi ma wiel­
kie znaczenie i dlatego otoczony 
zostać powinien szczególną opie­
ką. Zwracając się do instruktorów 
rolnych minister Dąb-Kocioł przy­
pomina im o ciążących na nich 
obowiązkach i nakłada odpowie­
dzialność za y*ykonanie nakreślo­
nych planem prac.

Minister schodzi z trybuny że­
gnany licznymi oklaskami. W imi« 
niu Samop. Chł. prezes Król za 
pewnił Ministra, że Związek wy­
kona wszystko, aby spełnić nało­
żone na niego zadania.

■ Zjazd zakończył się odśpiewa­
niem hymnu pąńs' ./owego i Roty.

potędze gospodarczej kraju, dobrobycie wsi. Samopomoc Chłop 
też Polska stawia w pierw gjta jest organiZacją zawodową je- 

destynowaną do pracydynie predestynowaną
wśród chłopów.

Nacisk położony zostanie na 
upowszechnienie oświaty rolni-

_______ _ _ dziezy 
wiejskiej odbycia służby w PRW. 

Fundusz ziemi, do którego wpły

rejonizacji upraw i specjalizacji

Japonia, potfobnie gab emcy 

ma się staC bazą USA 
— stwierdza radziecki dziennik

MOSKWA (PAP) Dziennik „Trud" 
w artykule na temat planów Stanów 
Zjednoczonych w Japonii stwier­
dza, że w adze amerykańskie reali­
zuję w Japonii program analogiczny 
do amerykańskiego planu gospodar­
czego. przeznaczonego dla Niemiec 
Tzw plan Marshalla dla- Japonii, 
który przewiduje, że Japonia stanie 
sie „warsztatem przemys owym Da­
lekiego Wschodu", zmierza do tego, 
by USA za pośrednictwem Japonii 
zachowały kontrolę nad rynkami 
Dalekiego Wschodu oraz do tego, by 
zahamować samodzielny rozwój ży­
cia gospodarczego w państwach tej 
strefy

Podobnie jak w Europie — pisze 
dalej dziennik — S+any Ziednoczone 
zamierzają, w oparciu o zachodnie

swą kontrolę na 
i przekszta cenie 
amerykański ma

Niemcy, rozciągnąć 
inne państwa, tak 
Japonii w bastion 
u atwić Stanom Zjednoczonym swo­
bodne gospodarowanie w Chinach i 
w innych lĄajach Dalekiego Wscho­
du Imperialiści amerykańscy no­
szą się z zamiarem wykorzystania 
Japonii na wzór zachodnich Niemiec 
jako bazy wojenno-strategfcznej i 
odskoczni dla zrealizowania ekspan- 
sjonistycznych planów oraz zdławie­
nia narodowych ruchów wyzwoleń­
czych na Dalekim Wschodzie Takie 
sa za ożenia obecnej polityki ame­
rykańskiej w Japonii, którą, rząd 
Stanów Zjednoczonych zamierza na­
rzucić temu krajowi za pomocą jed­
nostronnie podyktowanego traktatu 
pokojowego.

Wysrana I.OOO.OtO zł padła na Ni 
53327 w Wr-szawie.

Wygrana 599.000 zl padła na Nr 
’’6R4 w połowicach.

n<7„~„„„0 nn ino 0’C Tl r>a*”77 na Nr 
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Z ŻYCIA STOLICY
ILUSTROWANY KURIER POLSKI

^Zapowiedź
WIA D U K T Pancera p®yszechne9°

przesŁaje istnieć
Nowe ro/wiązanie problemu komunikacyjnego
—- = korzyść mieszkańcom WARSZAWY

przyniesie
BERLIN (PAP) Agencja ADW 

donosi z Monachium, że komisja 
związków zawodowych Bawarii 
postanowiła proklamować na pią­
tek 24 godzinny strajk powszech­
ny na znak protestu przeciwko

komisji związków zawodowych W 
sprawie poprawy bytu klasy ro­
botniczej nie zostały uwzględnio­
ne, postanowiono kontynuować 
strajk, począwszy od poniedziałku.

Warszawa, w sty .niu
W związku z zatwierdzeniem przez 

I?adę Techniczną Ministerstwa Komu 
nikacji szczegółowego projektu trasy 
W—Z i jej elementu’— mostu Śląskie­
go — zdecydowana została tym sa­
mym sprawa rozbiórki wiaduktu 
Pancera.

W dniu 19 stycznia rb, za zezwole­
niem Ministerstwa Odbv ' wy „Beton- 
stal” przystąpił do rozbiórki. Czas 
wykonania roboty określony został 
na około 6 tygodni. „Betons* j I- 
nak zapowiada skrócenie tego czasu.

jedynym’ błędami dojazdu. Budując 
wiadukt Pancera osiągnięto bowiem 
jedynie połączeni z placem Zamko­
wym, połączenie utykające p. Po­
padłe w Krakowskim Przed łeściu, 
bez możliwości racjonalnie i tech­
nicznie usprawiedliwionego wlącze- 
na się w zasadniczy układ komunika­
cyjny Warszawy. Aby dostać się z 
mostu na W !ę, trzeba było jechać 
krętą drogą przez Nowy Zjazd, Kra­
kowskie Przedmieśc:e, Miodową, wąs­
kie ulice: Senatorską, Elektoralną o- 
raz Chłodną i Wolską.

wego, znacznie obniżonego i r —ysto- 
sowapego do natężonego ruchu do­
jazdu, który przejdzie następnie tu­
nelem.

Dzięki zburzeniu starego wiaduktu 
odsłonięty zostanie piękny, zabytko­
wy Pałac pod Blachą.

Trzeba przyznać, że wiadukt Pan­
cera dobrze zasłużył się Warszawo e. 
Musi jednak ustąpić miejsca nowemu, 
korzystniejszemu dla mieszkańców 
stolicy rozw- zaniu komunikacyjne­
mu. , (nad)

stale pogarszającej się sytuacji 
aprowizacyjnej mas robotniczych, 
Ostateczna decyzja w tej sprawie 
zapadnie na specjalnym posie­
dzeniu 30 osośowego prezydium 
komisji.

Strajk objąłby 2 miliony robot­
ników i urzędników, czynne były­
by jedynie rozgłośnie radiowe, re­
dakcje gazet, urzędy pocztowo te­
legraficzne oraz przedsiębiorstwa 
znajdujące się pod amerykańskim 
arządem wojskowym.

Na wypadek gdyby postulaty

Wiadukt Pancera przez sto prawie 
lat służył Warszawie. Budowa trwa­
ła 2 lata od r. 1844 do r. 1846. Była 
to jedna z największych dziewiętnasto 
wiecznych inwestycji miejskich w 
Warszawie. Most Kierbedzia je-zcze 
wówczas nie istniał, a wiadukt, skła­
dający się z 7 arkad i nasj^ów, sta­
nowił dojazd do mostu łyżwowego 
naprzeciwko ul. Bednarskiej. Dopie­
ro w r. 1859 rozpoczęto budowę mostu 
żelaznego, według projektu inż. Stani­
sława Kierbedzia i wykorzysta o pan- 
cerowski wiadukt, jako dojazd do no­
wego mostu.

Na potrzeby ówczesnego miasta, w 
którym wielką nowość stanowi! uru­
chomiony właśnie tramwaj kom., łą­
czący dworzec Wileński z Wiedeń­
skim (Głównym), miasto, w którym 
życie koncentrowało się głównie w 
rejonie Krakowskiego. Przedmieścia 
— Nowy Zjazd wystarczał.

Ale w miarę rozbudowy Warszav „, 
w miarę szybkiego postępu techniki, 
ulepszania środków komunikacyjnych, 
w miarę wzrastania natężenia ruchu 
kołowego — przestał Warszawie wy­
starczać most Kierbedzia i przestał 
dobrze pełnić swą rolę wiadukt Pan­
cera.

Mieszkańcy stolicy pamiętają dos­
konale zakręt z Krakowskiegd Przed­
mieścia na Nowy Zjazd, na którym 
tyle zdarzało się wypadków. Jecha­
ło się stąd nie tylko pod ostrym ką­
tem, ale na domiar złego jeszcze — 
po dużym spadku. Wjazd z v.k duk­
tu na most Kierbedzia był jed ym z 
najgorszych „korków” komunikacyj­
nych w Warszawie.

Krzywizna i duż> spadek, a więc 
ujemne cechy techniczne, ..ie były

Ujemne b., ło także zakłócanie spo­
koju rejonu historycznego placu Zam­
kowego i Starego Miasta przez oży­
wiony ciężki ruch L...ir. ’ów, aut i 
pojazdów.

Obecna budowa mostu Śląskiego na 
odbudowywanych filarach „dawnego 
Kierbedzia1' nie opłaciłaby się abso­
lutnie miastu, gdyby ten potężny 
most miał powiązać jedynie krótkie 
odcinki lokalnych ulic na obu brze­
gach Wisły.

Dlatego też zatwierdzony już osta­
tecznie projekt wielkiej nowoczesnej 
arterii Wschód—Zachód uznał za je­
dynie słuszne rozwiązanie: zbudowa­
nie w miejscu wiaduktu Pancera no-

Z dzisiejszych Niemiec
MRI I ■ »!■■■ ■■■■ m III1VI mH.....  |j usojeo - -ST—-, a M J

Sflaacja bez
Demonstracje głodowe i nieustan­

ne strajki w wielu miastach Bizonii 
sprawiają władzom okupacyjnym 
wiele kłopotu. Przydziały żywności 
ograniczały się w ostatnim tygodniu 
w Zagłębiu Ruhry do 2.500 g Chleba 
i 500 g innych artykułów mącznych. 
Sklepy rzeżnickie, rybne i stragany 
z jarzynami oddawna są puste. Ro­
botnicy znajdują się blisko rozpa-

wyjścia

Z o&oscl

Polski Monopol Loteryjny posta­
nowi: ostatnio podwoić emocje swo­
ich klientów i w tym celu podwoi": 
1) główną wygraną — z jednego mi­
liona na dwa, 2) cenę losów — ze stu 
złotych na dwieście za ćwiartkę 
(stuprocentowa podwyżka) i 3) po­
dwoi: emocję samej loterii. Dawniej 
bowiem, czowiek się denerwował — 
czy emocjonował jedynie samą tylko 
wygraną — czy padnie na jego los 
milion — względnie inna większa 
wygrana, czy nie A teraz denerwuje 
się dodatkowo tym, czy otrzyma w 
ogóle los, czy nie, bowiem ostatnio 
się okazało, że kolektury otrzyma’y 
mniejszy kontyngent losów i wielu 
starych i sta'ych graczy losów w o- 
góle nie otrzymało mimo, te chodzili

się dowiadywać codziennie, a w o- 
statnim dniu, w dniu pierwszego 
ciągnienia (16. 1.) zrobili nawet 
przed kolekturą „ogonek szczęścia", 
taki, jaki był przed świętami przed 
Monopolem Spirytusowym. Nic jed­
nak nie pomogę. Musieli odejść z 
kwitkiem, czy raczej bez kwitka 1 
pożegnać się z własną nadzieją, po­
grzebać swój własny system grania 
na jeden i ten sam numer.

Ja osobiście nie gram na loterii, 
ale myślę, Że stali gracze, którzy 
stale i poważnie zasilają Monopol 
Loteryjny, winni mieć prawo do na­
bycia losu, w który Święcie wierzą, 
że kiedyś wygra, bo... wyciągnęli go 
przecież w asnoręcznie w szczęśliwej 
kolekturze. T. S.

czy z powodu nędzy, w jaką po­
padli. Swoimi strajkami niemiecki 
robotnik chce zwrócić uwagę świata 
na grożącą mu klęskę głodową. Ak­
cje strajkowe prowadzą jednak ro­
botnicy pełni rezygnacji i apatii.

Amerykanie i Anglicy zwodują 
konferencję po konferencji i w swo­
jej bezradności wydają chaotyczne 
zarządzenia. M. in. na konferencji 
żywnościowej w Dusseldorfie za­
padła decyzja wezwania wszystkich 
krajów Bizonii do przekazania w 
miesiącu lutym całego wyproduko­
wanego masła do Zagłębia Ruhry. 
Przeciwko temu zarządzeniu już 
zbuntował się burmistrz miasta 
Hamburga, zawiadamiając telegra­
ficznie swoich prz&fO'onych, że za­
rządzenia tego nie wykona. Sy­
tuacja w Hamburgu jest bowiem ka­
tastrofalna, a zapasów żywności po­
siada Hamburg zaledwie na 11 dni.

Obecnie górnicy w Zagłębiu Ruhry 
w paczkach wysyłają na wieś wę­
giel. Gdy za węgiel ten uzbiera się 
dostateczna kwota, górnik porzuca 
pracę i wyje-dża na wieś do swego 
odbiorcy węgla po prowiant. Handel 
w Niemczech jest bowiem bezgo­
tówkowy. Marka nie jest żadnym 
atrakcyjnym obiektem, to też i z 
pracy 1 zarobków niewiele sobie 
ludzie robią. Atrakcją w Niemczech 
jest tylko Chleb, kartofle, kasza 
i oczywiście mięso, masło, słonina,

Włamanie 
do mieszkania 
radzieckiego 
attache wojskowego 
w Londonie

LONDYN (PAP) Detektywi Sco­
tland Yardu prowadzą śledztwo w 
związku z włamaniem się złodziei do 
mieszkania prywatnego radzieckiego 
attache wojskowego w Londynie, puł­
kownika Gorszkowa. Złodzieje wła­
mali się do domu w czasie nieobec­
ności . mieszkańców i dotarli do ga­
binetu, w którym znajdowały się cen­
ne książki i dokumenty. Według o- 
świadczenia Scotland Yardu niczego 
nie skradziono.

Należy przypomnieć, że w czerwcu' 
ubiegłego roku dokonano włamania 
do mieszkań prywatnych dwóch u- 
rzędników ambasady radzieckiej. Po­
licja brytyjska nie wykryła wówczas 
sprawców.

które kupuje się nieomal na wagę 
złota.

Dzisiaj ci, którzy swego czasu 
uciekali ze strefy radzieckiej, tęskr'. j 
za uregulowanymi warunkami w taj 
strefie. Nawet taki zniszczony Lipsk 
tętni życiem. Ostatnio burmistrz 
tego miasta, prof, dr Zeigner, z racji 
rocznej działalności władz magi­
strackich oświadczył m. im:

„Rok 1947 był gospodarczo trudny 
do przeżycia. Niemcy stały się ubo­
gim narodem i muszą o tym zawsze 
pamiętać. Dzięki jednakże wydajnej 
pracy organów miejskich Lipsk mo­
że być Uznany za jedno z najlepiej 
gospodarczo stojących i zaawanso­
wanych w odbudowie miast sowiec­
kiej strefy okupacyjnej."

To zupełnie inny język od języka 
burmistrza hamburskiego!

ł

ADAM CZEKALSKI i 

Wsckad sil. p&U 
____ J POWIEŚĆ

— Cudownie urządziłeś się, Renś 
— uśmiechnąć się do .przyjaciela 
Fred Gdyby tak zjawi: się byt na­
wet dzieciak japoński, wywlókłby 
cię za nogi bez najmniejszego oporu 
na dwór, lub zarznąl!.

Renś nie śmiał spojrzeć w oczy 
przyjacielowi, ale ucieszył się, że 
oto znowu wszyscy znajdują się w 
kupie.

— Fred — powiedział po chwili 
— nie dokuczaj mi Dalibóg wsty­
dzę się tego, co zrobiłem wczoraj 
To był idiotyzm Ale daję ci sowo, 
te nie chcia.em tego zrobić Wiesz, 
by em głodny, jak sto psów chiń­
skich i naraz ta wódka Nie mia­
łem sił nie przytknąć dzbanka do 
gard'a

— Widziałem to, widzia'em — ro­
ześmiał się Thompson — No, ale 
nie ma o czym mówić. Mamy trochę 
ryżu na śniadanie, który ugotowa'a 
wczoraj Fusu-Ko, zjemy go i rusza­
my w dalszą drogę Im prędzej znaj- 
dziemy się w jakiejlś więcej ożywio­
nej miejscowości, tym lepiej dla nas

Morton jednak nie mógł się w 
ciąigu ca ego tego dnia uspokoić i 
wciąż sobie wyrzucał, że zachowa! 
się nie tylko nieprzyzwoicie, ale 
wprost skandalicznie, a ca’y jego po­
stępek kwalifikuje się do rzędu gru­
boskórnych 'świństw.

— Pope’ni’em grube świństwo, 
Fred — mówił do przyjaciela, gdy 

’już byli w drodze — powiedz, że po­
pełniłem świństwo

— Ależ bynajmniej, Renś, nie 
zrobiłeś nic nadzwyczajnie złego 
— bronił go Thompson.

— Nie kręć, jak liszka Nie chcesz 
mi zrobić przykrości i dlatego..

— Daję ci sowo, te nikt o to nie 
ma z nas do ciebie żalu. Zapytaj 
Danieli.

Morton szedł czas jakiś jeszcze w 
milczeniu, rozważając swó-j wczo­
rajszy postępek, a następnie zbliży* 
się do Danieli i zagadną! ją na ten 
temat

— Nie ma się czym przejmować, 
monsieur Renś — odpowiedzią'a mu 
ze śmiechem — Co by o — przesz’© 
i nie powróci więcej Drugi raz nie 
urżnie się pan tak klasycznie tą 
gorzałką, prawda?

— Ach, madame, będę czuł jej 
niesmak w ciągu wielu dni jeszcze

Tego dnia szli wszyscy wytrwale aż 
do po udnia i po drodze udało im się 
zerwać na polu trochę owoców, któ­
re pokrzepiły ich znacznie Ale gdy 
znowu ruszyli dalej, już do samego 
wieczoru nie spotkali "po drodze nic 
takiego do jedzenia, co mogtoby ich 
pożywić Szli więc osowiali i przy­
gnębieni, a w dodatku musieli czu­

wać aby nie spotkać się gdzie oko w 
oko z patrolem japońskim. Pod wie­
czór musieli wyminąć szerokim krę­
giem jakąlś większą osadę, w której 
z daleka dostrzegli błysk bagnetów 
na karabinach. Może to nawet nie 
byli Japończycy, może to byli 
Chińczycy, albo bandyci chińscy, ale 
nie chcieli ryzykować.

Trzecią noc przespali na gołej zie­
mi i pod otwartym niebem. A po­
tem nadeszły już dni wprost strasz­
ne. Byli tak wygłodniali i wynędz­
niali, jakby nie wędrowali przez 
miejscowości zaludnione, ale pusty­
nię Gobi. Całe szczęście, że mieli 
chociaż po drodze wodę, która ga­
si a ich pragnienie. Tym zapewne 
jedynie różniła się ta okolica od 
prawdziwej" pustyni.

Ale piątego dnia od wyruszenia z 
Pekinu, zaczęły się dopiero ich nie­
szczęścia Pierwsza zachorowała na 
jakąlś nieznaną chorobę Fusu-Ko 
Jeszcze w południe była zdrowa i nie 
skarżyła się na iżadne dolegliwości, 
a już wieczorem położyła się na zie­
mi i rzęzi a ciężko, jakby zaraz mia- 
a skonać

Wszystko ją bolało i sama nie wie­
działa dokładnie co jej dolega Po- 
stawali nad nią bezradni ze zwie­
szonymi głowami Fusu-Ko utkwi ą 
swoje duże dżetowe oczy w niebo i 
leiża*a nieruchomo, chwilami tylko 
wykrzywiając usta z bólu i rzęziła 
tak strasznie, że Daniela zatykała 
sobie uszy.

— To jest okropne — powiedziana 
z wysi kiem — co jej mogło się stać?

Morton przyklęknął przy chorej, 
wpatrywał się w jej twarz i oczy i w 
pewnej chwili odskoczy’ nagle, o- 
gromnie przerażony.

— Cholera, straszliwa i azjatycka 

cholera! — zawołał jakimś dziwnym 
głosem.

— Ależ Renś, skądże ona mogła 
się wziąć między nami? — zaprote­
stował lekko Thompson. — To jest 
niepodobieństwo!

— Nie, nie, «ja się nie mylę, na 
pewno się nie mylę. Widziaem w 
Szanghaju setki ludzi zmarłych na 
tę straszną zarazę. Spójrzcie tylko 
na twarz Fusu-Ko! Widzicie, jak 
puchnie prawie w oczach całe jej 
ciało?

Tak, tym razem nie można się już 
by o mylić, to była cholera I nie 
dziwne też było, skąd ona się wzięła 
wśród nich tak nagle Cholera azja­
tycka nie jest bynajmniej zjawi­
skiem rzadkim. Powstaje ona na­
wet w czasie pokoju w wielkich sku­
piskach ludzkich tak często, te 
przyjmuje się ją. jako rzecz zwyczaj­
ną i powszechną. Surowe owoce — 
melony, ogórki i inne i woda pita 
zewsząd, gdzie się ją znajdowa ć — 
to byy najpierwsze przyczyny jej 
powstawania.

Troje ludzi bia'yeh stało teraz nad 
umierającą kobietą, nie Śmiejąc 
podejść do niej z bliska i nawet 
trzymając sie zawsze za wiatrem, a- 
by odór rozkładającego się już za­
pewne ciaa i toczonego przez zaraz­
ki choleryczne — nie zaleciał ich i 
nie zaraził

— Ona musi a a. już być chora od 
paru dni — zdecydowa* Morton — 
przecinkowiec toczy’, już jej tkanki, 
a teraz, to już. agonia, koniec

Sowa Renś‘go sprawdzfy się nie­
bawem Fusu-Ko umarła Należano 
ją pogrzebać i nie zostawiać na 
wierzchu Jak się do tego zabrać? 
Obawiali się dotknąć jej, aby sie nie 
zarazić. Zdecydowali więc w koń­

cu, że naniosą w płaszczach ziemi i 
zasypią ją nią. Lepsze to by1©, niż 
zostawianie zwłok na pastwę dzi­
kich zwierząt.

Od chwili zgonu Fusu-Ko, zdawa­
ło się co najmniej dziesięć razy, że 1 
na pozostałych nadejdzie godzina o- 
statecznego wyzwolenia. Wlekli się 
już teraz ostatnim wysiłkiem, poty­
kając się i padając co parę kroków. 
Nie byli to już prawie ludzie, ale 
cienie ludzi dawno pomarlych.

Siódmego dnia pod wieczór Danie­
la pad a na ziemię i oświadczy’a, że 
nie ma już więcej ani odrobiny sił i 
nie pójdzie dalej.

— Podeprzemy cię, Danuś — ofia­
rował się Fred — i jakoś dociągnie­
my do Paoting, które znajduje się na 
naszej drodze. Tam pewnie nie ma 
jeszcze Japończyków, tam znajdzie- 
my pomoc i wypoczynek.

— Nie, nie ruszę się z miejsca, ze­
stawcie mnie samą i idźcie dalej — 
upierała się Daniela, nie mając na­
prawdę si’ł ruszyć dalej z miejsca.

— Madame, niech pani wypocznle 
chwile, a później pomożemy pani w 
drodze

Usiedli wszyscy i odpoczywaB. 
Wielki księżyc pynąił wysoko nad 
nimi^ i zdawał się dziwować lu­
dziom białym, którzy zawędrowali 
aft w te strony, szukając szczęścia na 
olbrzymim kontynencie Chin po­
szarpanych przez wasne wewnętrz­
ne rewolucje i najazd japoński

Gwiazdy mrugały wysoko na nie­
bie, a z g ebi dalekiej Gobi wia? 
wiatr suchy i gorący, rozwiewając 
nawet mgy, które by y z wieczora 
przy ziemi, a teraz zniknęły gdzieś 
bez śladu.

(C. d. n.)

«
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Obrazki z Czechosłowacji (2) JFtSzisSaw Kunslntan

Uwspółcześniona Ksanfypa
0 operze, tfeafrze i Islmie czedtaosfowackiin =

Bydgoszcz w styczniu
C. S. R. to kraj piękny — _esi w 

hymnie narodowym — Ojczyznę swął 
nazywają: „Krasna zemie" — istotnie, ‘ 
ziemia ta latem tonie w bujnej zielo-, 
ności jwczesną wiosną szumią gór­
skie potoki, pachną lasy i łąki, ró; .0- 
barwnie mienią się w słońcu kwiaty. 
Ale i w zimie jest pięknie w C. S. R 
— Srebrzy się śnieg na dachach 
matki miast — „złotej Pragi'*, dźwię­
czą wesoło dzwoneczki gór. ’skich 
sanek w słowackim c'rodku kultury. 
Świętym Turcziańskim Marcinie (mia­
sto), a wspaniałe groty stalaktytowe 
na Morawach i Słowaczyźnie także i 
w zimie budzą podziw turystów z 
całego świata.

Dużą troskl wością otaczane są w 
CSR dzieci i to zarówno posiadają­
ce rołziców, jak sieroty, i dJeci nie­
ślubne, względnie nie znające swych 
rodziców. Już miesiąc przed święta­
mi Bożego Narodzenia na p’ each i

Widowisko ludowe: Jest nasz albo wasz? Armia Zbawienia")

przy skrzyżowaniach ulic miast, mia­
steczek a nawet wsi (wsie czynią 
wrażenie miejskich osiedli), płoną 
różnobarwne elektrj czne św eczki na 
choinkach, pod którymi ustawione są 
puszki z napisem: „Twoje dzieci o- 
trzymają podarunki gwiazdkowe — 
pamiętaj o dzieciach opuszczonych! 
Niech i one uśmiechną się radośnie w 
dniu narodzin Jezuska!' Czesi nie są 
skąpi; są tylko oszczędni, ale potra­
fią zdobyć się na duże ofiary pie­
niężne, jeśli wiedzą, że pieniądze 
użyte będą na cel pożytecz-

Zarówno Czesi jak i Słowac. ko­
chają teatr i muzykę. Największą 
frekwencją cieszy się opera. Jest nie 
do pomyślenia, aby miasto tej wiel-
kości co np. Bydgoszcz, czy Toruń 
nie miało własnej opery. Swoją dro­
gą w żadnym z tych miast, k* * * * * f * * i * *óre wi­
działem, gmachy teatralne nie uległy 
zniszczeniu. W Ostrawie, Brnie, Bra­
tysławie, Pradze gmachy teatralne 
lśnią każdego wieczoru od śx. łat.t i 
i brzęczą, jak duż ule gwarem ludz­
kim. Dla dzieci i starsze-’ młodzieży 
organizowane są poranki względnie 
południowe i po oludniowe przedsta­
wienia zarówno sztuk scenicznych 
jak i oper. Czesi i Słowacy już od 
najmłodszych lat pielęgnują w dzie­
ciach umiłowanie muzyki. Popularny 
jest zwłaszcza w Czechach teatr ma­
rionetek. W lecie pod otwartym nie­
bem w parkach i ogrodach miejskic.i 
urządzane są dla dzieci przedstawie­
nia kukiełkowe — zimą w specjalnych 
dobrze ogrzanych teatrzykach.

ki, kąsa w uszy, wciska się w zana­
drza i znamy sporo innych potocz­
nych drobiazgów. A są jednak w tej 
mroźnej historii ciekawe szczegóły, 
które tu pokrótce omówimy.

Mówiąc obrazowo, są dwa gatunki 
mrozu. Jeden mnóż wietrzny, a drugi 
bezwietrzny, promieniujący. Pierwszy 
rodzaj mrozu przynoszą wiatry z oko­
lic mrozem objętych a „transportem" 
tego gatunku mrozu zajmują się wia­
try pónocno-wschodnie. Od siły wia­
trów zaletży natężenie mrozu i szyb­
kość wzrastania mrozu. Bywają wy­
padki, że z nasileniem wiatru wschod­
niego w 1 godzinie temperatura mro­
zu motźe zmienić się z 5 na 10 stopni. 
Fala mrozu zwiększa się prędzej w 
rejonach pokrytych śniegiem, niż na 
terenach bezśniećnych.

Jeżeli wiatr ścichnie a niebo oczy­
ści się z chmur i rozbłyśnie poświa­
tą gwiazd, Wówczas nastaje era pa­
nowania mrozu promieniującego. 
Chmury i wiatry — działające w pe­
wnym stopniu izolujące przy mrozie

J 1 w1 ■'v’“
A ujrzysz polskie łąki umajone

[kwieciem,
Łan pszenicy złocistej i srebrne

[strumienie —
Zobaczysz tych, co dzisiaj są już 

[snem i cieniem,
...A zimne, szkockie skały już cię 

[nie przygniotą!"
Grottgerowski doprawdy szlak wę­

drówki po przez dolinę łez, nędzy 
i niedoli. Może największy zryw bólu
i -łkającego spazmu na widok „za­
wziętości płomieni, zlewających się 
z płomieniem twórczego ducha" 
ksiąg.

„Ogień strawił doczesne cennych
[tomów cia o —

Z piękna skór, druków, rycin — 
[nic się nie ostało “

A jednak.. Ów popiół, który „bielą 
tragiczną" zaścielił rozległy łan pol­
skiej kultury — to popiół bezcenny 
Nie zaległ daremnie. . Będzie zarod- 
czym ziarnem błogosławionej siejby 
— wierzy w to niezłomnie poetka — 
i szczęśliwą wróżbą dostatniego plo­
nu przyszłości. ,

Poprzez ten siekący grad akor­
dów, co są refleksem przeżyć i od­
czuć autorki w dniach straszliwej 
grozy, jaką przeżywała Warszawa 
czasu powstania, przebija się wlaiśnie 
— jak świetlana smuga — nuta wia­
ry w lepsze jutro, gdy

„wszystko się zgoi, wszystko się
[odmieni — 

i przeszłość się z przyszłością przez
[popioły zwiąże “ 

Taki jest finalny akord tych sonetów
Trdścią są one wstrząsające Jak 

wstrząsający jest obraz bezpamięt- 
nego niszczenia dóbr kulturalnych.

Ostatnio zwiedziłem w Pradze 
muzeum narodowym, specjału zor­
ganizowaną wystawę marionetek; z 
dużą przyjemnością zobaczyłem tam 
oryginalną szopkę krakowską z pol­
skimi „pastuszkami" i „Panem Twar- 
dowskmT*.

Soliści czeskich i słowackich oper, 
to nie tylko śpiewacy — to równo­
cześnie artyści drań: tyczni, głęboko 
przeżywający swe role: nie tylko 
śpiewają ale „grają*' w sensie sce­
nicznym. śpiewak operowy straciw­
szy głos nadający się do opery, z rów 
nym powodzeniem może sięgać po 
laury na scenie teatru dramatycz­
nego. Sufler jest zjawiskiem rzad­
kim; jeśli nawet siedzi w swej budce, 
nie wiele ma roboty; czeski i słowac­
ki aktor umie dobrze s oją rolę.

W eksperymentalnym teatrze pras­
kim „D 48“ jasełkowe widowisko 

(doskonale zreszt., grane) odbywa się 
na małej ruchomej scenie z minimal­
ną ilością dekor.cyj. Tak jak w 
szekspirowskim teatrze tabliczki i 
napisami: pałac, obora, las i tp. na­
kazują widzowi, aby śledząc bieg 
akcji, pomagał sobie wyobraźnią. Ja­
sełka, które widziałem — zbliżone są 
do Schillerowskich „Pastorałek**. By­
łem także na „Obronie Ksantypy'*. 
Sztuka ta cieszy się dużą frekwencją 
Grana jest równie dobrze, j k u nas 
Nie wydaje -i się jednak szczęśli­
wy pomysł dekoratora (i reżysera), 
aby na ścianach domu Sokratesa wi- 
siał zegar z kukułką oraz wyszywa­
ne robótki z napisem np.: „ Gość w 
dom — Bóg w dom*', lub- ,.Co się nie 
pali .— tego nie gaś!“ Ksantypa ży- 
jąc w takim domu, odziana jest ni to 
w szaty greckie, ni to w strój współ­
czesnej kucharki- ,a Miryna ma pod 
pachą parasolkę,, oraz przewieszoną 
przez ramię modną torebkę...

Sztuka mimc wszystki podoba s';
— jest gorąco oklaskiwana nawet w 
trakcie przedstawienia.

Widziałem także i Rigoletto... — 
na scenie wielkiej opery praskiej. Par­
tię księcia po włosku śpiewał impor­
towany z Włoch tenor — pozostałe 
partie artyści czescy śpiewali oczy­
wiście w swej mowie ojczystej. 
Szczęśliwym pomysłem wydaje mi 
się wystawienie tej opery v ten sr - 
sób, że widzowie dzięki scenie obro­
towej mają wgląd w życie zakulisowe 
teatru. Na scenie jest druga scena, 
przed nią „publiczność' w strojach z 
ubiegłego stulecia. W pewnych 
chwilach, scena obraca się wraz z ak­
torami „en face**, względnie „en trois

Tragiczna biel
Gdy się otworzy szeroko podwo­

je książnicy — książki swTój szept 
odwieczny nagle stłumią i zapadną 
w głębokie, otchłanne milczenie.

Rozjaśnia się książnica, bo wcho­
dzi do niej miłujący człowiek i bie- 
rze książkę do ręki. Zadrga wiel­
kim szczęściem serce książki i bić 
poczyna rytmem życia — jak ongiś, 
gdy owiewało ją ciepłe tchnienie 
twórczego „stań się".

Tak głosi legenda staroarabska.
Nie z tych jednak nastrojów roz­

snuwa przędzę swoich natchnień za- 
3'użona poetka i znana bibliofilka — 
Zuzanna Rabska

To nie ta przedziwna „magia 
książki", co... pochłania całą istność 
ludzką bibliofila, opanowanego ja­
kimś nieziemskim zachwytem, gdy 
„w mroku klamry srebrem zaiświecą 
i w rdzawym brązie zatlą — jak u- 
śmiech — opale “ — to klimat po­
nurej grozy infernalnego zniszcze­
nia, w którym ginie, ludzką ręką 
poniewierane, największe dobro 
udzkoćci — najcudniejszy kwiat 
twórczego ducha

„. Pochylmy czoła w miejscu — 
gdzie ten stos się palił. "

Książka i wojna Ten najbardziej 
dziwaczny splot dwóch tak zdecydo­
wanie wyłączających się pojęć — to 
waśnie tytuł zbioru sonetów Rab­
skiej.*)

Tak. Formą sonety, — a treścią-

quarts*' i ukazuje się garderobiana 
robiąca pończochy na drutach, ma­
szynista rzucający na scenę światło 
błyskawic itp. W przerwach, na tle 
„wstępów muzycznych**, speaker 
przez megafony „teatralnym szeptem" 
wypowiada krótkie teksty informacyj­
ne, starając się wprowadzić widzów 
i słuchaczy w nastrój emocjonalnego 
oczekiwania na dalszy tok „kcji.

Tyle o teatrze. A kino? „Film 
czeski* na pewno jest lepszy od.„Fil­
mu Polskiego**. Mówię to, zobac-^ 
szy kilka nowo nagranych obrazów i 
zwiedziwszy wspaniałe atelier filmo­
we w Barandowie pod Pragą. W ate­
lier tym nakręcane są filmy nie tylko 
czeskie i polskie („Ulica graniczna *) 
ale i filmy radzieckie. Czesi mają 
doskonałych reżyserów, dekoratorów 
i w ogóle speców filmowych, ale ma­
ją także najnowocześniejsze urządze­
nia techniczne. Teraz w zimie, na­
kręcano tam film, którego ak . od­
bywa się w lecie. Reżyser zapewniał

■ mnie, że choć film nakręcany jest w 
zamkniętym studio, na pewno uczyni 
na widzu lepsze wrażenie niż mógłby 
uczynić, gdyby nakręcano go w lecie 
w prawdziwym lesie. W najbliż­
szym czasie film ten zapewne zo’ - 
czymy u nas w Polsce. Stani, się to 
w myśl umowy, zawartej z „Polskim 
Filmem** o wzajemnej wymianie i 
współpracy.

Współpraca i zbliżenie z 1 olską, to 
słowa częste na ustach obywateli ■ 
CSR, współpraca i zbliżenie do Cze- i 
choslowacji to słowa coraz częstsze J 
na. ustach polskich. W obydwu naro­
dach jest zrozumiały i naturalny pęd 
ku zawarciu. jak najściślejszej przy­
jaźni. Miło jest słowa te napisać, 
przetrwawszy 15 lat sztucznie wywo­
łanej oschłości, a nawet wróg' ;ci.

i Jeżeli te moje słowa dotrą do 
mych czeskich przyjaciół w Pradze, 
niech będą dla nich pozdrowieniem 
przesłanym z Polski.

Katastrofa samolotu 
z uciekinierami 
z Mukdenu

LONDYN (obsł. wł.). Wedle donie­
sień z Dalekiego Wschodu w Chinach 
rozbił się samolot pasażerski, wiozą­
cy 54 osoby, przeważnie urzędników 
państwowych ewakuowanych z o- 
blężonego Mukdenu do Pekinu. Kata­
strofa nastąpiła wskutek zbyt wiel­
kiego obciążenia samolotu. 10 osób 
zostało zabitych, zaś pozostali pasa­
żerowie odnieśli ciężkie rany.

szarpiący spazm bólu i tłumione łzy 
„Oto mury bibliotek w gruzach,

[ranach, bliznach —
Tragiczne i milczące szkielety

[Warszawy
Zachód na proch i kamień zlewa 

blask łaskawy, 
Głaszcząc napis, co przetrwać:

Honor i Ojczyzna!"
To jedno istotnie przetrwało: Bo­

haterstwo i Miłość. I przetrwa, jak 
trwa Somosierra, Rokitna, Wester­
platte i Monte Cassino — trwać bę­
dzie póki mowy ojczystej na tej 
ziemi.

Warszawa w łunie pożarów — „w 
górze grad bomb rwie mury i niebo 
przekrawa" — ale poetka jest wszę­
dzie I w tajnej drukami, gdzie 
„ręczna maszyna głucho, miarowo 
klekoce", bo ulotka musi być co 
prędzej gotowa, aby zanieiść nadzieję 
tym, co tam u rogatek mokotowskich 
ostatnie tchnienie wydają na szań­
cach — i za krata w celi więziennej, 
pOśród Prometeuszów polskich w o- 
kowach — a nawet do zimnych skał 
Szkocji dalekiej wybiega myślą, by 
przygotować tamtejszych wygnań- 
ców-tułaczy na radosne przyjęcie, 
tej, która ma im zwiastować — 
zmartwychwstanie

„Przytul księgę do piersi jak żywą 
[istotę,

I wsłuchaj się w rytm mowy 
najdroższej na świeci e —

KKAIIUA śnieżnej bajki

Tegoroczna zima, bardzo skąpa w śnieg i mróz, nie dała mieszkańcom 
nizinnych okolic możności korzystania ze swych dobrodziejstw i podzi­
wiania swego piękna. Był nawet okres, kiedy i w górach brak było śniegu 
i zagorzali miłośnicy narciarstwa nie mogli uprawiać ulubionego sportu. 
Obecnie jednak w górach sytuacja uległa zasadniczej zmianie. Jak 
nam donoszą z Zakopanego, padający w ostatnich dniach śnieg prze­
mienił Tatry w krainę śnieżnej bajki. Na ulicach Zakopanego roi się 
od narciarzy i amatorów sanny. Również i w Karkonoszach śniegu 
jest pod dostatkiem i wczasowicze — jak np. widoczna na zdjęciu 
grupa wioślarzy bydgoskiego KKW, znajdująca się w Szklarskiej Po­
rębie na obozie kondycyjnym — czerpią radość życia z nie wysłowio­

nego piękna pokrytego śniegiem górskiego krajobrazu.

Rzeczy ciekawe 
8 O MROZIE =

Wiemy, te mnóż szczypie w policz-I wietrznym w jego zdolności prom - 
i-- — —............................... . niowania, nikną z rozpoczęciem p-j-

mieniowania fali mrozu. Powstayą w te 
dy silne, trące mrozy, które są jed­
nak łatwiejsze do zniesienia niż mro­
zy charakteru wiatrowego. 20 stopni 
mrozu promieniującego łatwiej znie­
sie człowiek, niż 10 stopni mrozu z 
wiatrem. „

Jeńeli w terenie zobaczymy grani­
cę pól zaśnieżonych i pół bez pokryw 
wy • śnieżnej to mierząc w jasną 
mroźną noc temperaturę na/ terenie 
zasypanym śniegiem, skonstatujemy, 
że mróz w tym rejonie jest większy 
niż na polach bez śniegu.

Mróz przy promieniowaniu wyszu­
kuje sobie doliny, wąwozy, jary, gdzie 
zimno jest większe, niż na płaszczyź­
nie. Zimne powietrze jest cięższe od 
cieplejszego i dlatego przy promie­
niowaniu osiada niżej, czym tłumaczy 
się fakt, że na szczytach górskich’ 
przy mroźnej bezwietrznej pogodzie 
jest cieplej, niż w niżej położonych 
dolinach. A, Ł.

yi<, ,ll|)-tO|l , U |l|«| fl
I tylko ten, kto tę całą gehennę prze­
żył — może dobyć takich tonów, ja­
kie dobywa autorka „Wojny i książ­
ki" Ze strof tych bije potęga wyra­
zu — i przejmujący do głębi ból. 
Ból, że sprawcą tego zniszczenia — 
jest właiśnie cz'owiek. Ten, co to 
dobro kulturalne tworzy i tym dob­
rem świat uszczęśliwia—

Cykl podniosłych sonetów Zuzan­
ny Rabskiej ukazał się w bardzo 
pięknej szacie. Jako druk bibliofilski. 
Poświęcony znanemu bibliofilowi 
Stanis’awowi Piotrowi Koczorow­
skiemu. Książka (w nakładzie 200 
liczbowanych egzemplarzy) wyszła 
w oficynie Józefa Kawalera z przed­
mową Tadeusza Lesznera. Exlibris, 
zdobniki, znak wydawniczy i dru­
karski wyciął w drzewie Kazimierz 
Wiszniewski.

Chylimy czoło przed działalnością 
Tow. Mfóśników Sztuki i Pięknej 
Książki w Szamotuach i życzymy 
mu jak największego powodzenia w 
pracy — dla dobra kultury rodzimej. 
Z niecierpliwością oczekiwać będzie­
my następnego tomiku — i już z gó- 
ry dopraszamy się u Towarzystwa o 
zanotowanie sobie w pamięci niżej 
podpisanego, który (mam honor się 
niniejszym przedstawić) od dawnych 
lat jest ca’ym sercem związany z do­
stojnym klanem bibliofilów — i spod 
ich zaprzysiężonego znaku

Witold Bełza.

♦) Zuzanna Rabska: Książka i woj­
na — Sonety — Z przedmową Ta­
deusza Lesznera Wydanie Tow Mi­
elników Sztuki i'Pięknej Książki w 
Szamotułach — 1947. Str. 25 i 3 nlb.
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Piątek, 23 stycznia 1948 r.
Katolicki: Zaślub NMP, Rajmunda 
Słowiański: Wrócis’awa, Bogumira 
Wschód słońca: 7.59, zachód: 16.26; 

wschód księżyca: 12.43, zachód: 5.37.

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), teł. 24-29.

Złote gody maHeihkie
(ef) Mieszkańcy naszego miasta 

Julian i Pelagia z d Baranowska 
Doberschutzowie, zam przy ul Ks 
Skorupki 33 — obchodzą dzisiaj 50-» 
lecie pożycia ma łżeńskiego Na in­
tencję Jubilatów odprawi się msza 
św. w kościele T^atki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy na Szwederowie 
Jubilatom skadamy życzenia: Ad 
multos annos.

W trzecią rocznicę Wyzwolenia

Do mieszkańców Bydgoszczy
Z okazji 3-ciej rocznicy wyzwolenia Bydgoszczy Prezydent mia­

sta — Twardzicki w imieniu Komitetu Obchodu wydał odezwę, 
w której m. in. czytamy:

OBYWATELE!
Po krótkich walkach w dniach 23—28 stycznia 1945 r. wyzwolona 

została Bydgoszcz spod jarzma okupacji hitlerowskiej przez bohater­
skie oddziały Armii Czerwonej i Wojska Polskiego. Mijają właśnie 
3 lata od historycznych chwil.

OBYWATELE!
Dziś po 3 latach od pamiętnych chwil, rocznicę tę uczcimy w spo­

sób godny i uroczysty. W uroczystościach naszych oprócz momentów 
radości i entuzjazmu nie powinno zabraknąć uczuć czci i wdzięczności 
dla bohaterskich żołnierzy Armii Czerwonej i Wojska Polskiego.

Komitet Obchodu 3 Rocznicy Wyzwolenia miasta Bydgoszczy zwra­
ca się do ogółu społeczeństwa bydgoskiego z gorącym apelem o gre­
mialny udział w uroczystościach, które odbędą się w dniach 24 i 25 
stycznia 1948 r.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI
przewiduje:

W sobotę, 2-1 bm. o godz. 18 capstrzyk na Starym Rynku przy
udziale wojska, organizacyj społecznych, politycznych, młodzieżowych 
Zw. Zaw. itp. Delegacje uprasza się o przybycie ze sztandarami i ew. 
z wieńcami. 5

szy odstąpił od zwyczaju obdarowania
zwycięzców różnymi „łańcuchami"
i żetonami, przeznaczając za najlepsze 
wyniki cenne, praktyczne nagrody 
i dyplomy sportowe.

Obserwując pilne ćwiczenia kręgla, 
rzy tego sympatycznego klubu, spo­
dziewać się należy ciekawej walki w 
szlachetnej walce o tytuł „najlepsze­
go" w klubie.

Klub przystąpi w najbliższym cza­
sie do ponownego nawiązania kontak­
tu z sympatycznymi kręglarzami po­
znańskimi i zaprezentuje sportowej 
publiczności bydgoskiej swych zawod­
ników w meczach międzyklubowych.

dziejskimi.
Merder przyna! się do winy i twier- ładnego 

dził, że nie mogąc pracować — mu- । tamtędy dziesiątki przechodniów, a 
siał krasić, aby żyć i mieć mo'noóć . również i dzieci biegają często po 
nabycia morfiny. Częściowo przy- . fwie'ym śniegu. Że dotychczas nikt 
znała się również jego żona, nato-: sobie nie skręcił karku, wpadując 

'e o kra- do głębokiego otworu, to jedynie 
Tak sa- chyba łaska Boża. Chyba czynniki 

no się bronił i Lubomski, oskar o- odpowiedzialne za bezpieczeństwo 
i- ludności, nie czekają na to, śeby się

l zdarzyło nieszczęście .
i Jeden z przechodniów.

Po capstrzyku odbędzie się złożenie wieńców na płycie pamiątko­
wej ku czci pomordowanych Bydgoszczan przy Starym Rynku oraz 
u stóp Pomnika Wdzięczności ku czci Bohaterów Armii Czerwonej 
przy pi. Wolności.

Zebranie dyskusyjne SP
Dnia 26 bm. o godz. 18.30 w lokalu 

Stronnictwa Pracy w Bydgoszczy, 
przy ul. Jagiellońskiej 2, II p. odbędzie 
się zebranie dyskusyjne.

Referat aktualny wygłosi wicepre­
zes zarządu głównego SP i poseł na 
Sejm kol. mecenas Domiński z War­
szawy.

Na zebranie to zapraszamy wszyst­
kich uczestników zebrań dyskusyj-, 
nych SP. Osobnych zaproszeń nie 
wysyłamy do uczestników zebrań dy­
skusyjnych. Wstęp na salę za oka­
zaniem legitymacji członkowskiej.

Krad\ aby m*eć

W niedzielę, 25 bm. o godz. 12-tej: 
uroczysta akademia w sali Porno rskiego Domu Sztuki.

Komitet apeluje równocześnie o przybranie domów i wystaw skle­
powych emblematami 1 sztandarami narodowymi. Flagowanie obowią 
zujs od godz. 12-tej w sobotę, 24 bm., do godz. 24 w niedzielę, 25 bm.

!SII HOWOŚil ze SWIĄTA mu |
ZNAJDZIESZ
CZYTAJĄC lilia Jnia 22 stycznia 1948 r. zakończy! życie długoletni 

dyrektor Państw. Sred. Szkól Technicznych w Bydgoszczy 
fp. dyp9. int.

FRANCISZEK SIEMIRADZKI 
w wieku lat 78

W Zmarłym utraciliśmy nie tylko światłego przeło­
żonego. lecz tównież serdecznego opiekuna i przyjaciela, 

dyrekcja, nauczyciele,, instruktorzy 
i pracownicy Państw. Średnich

Kręgflarze sygnalizują

Tragedia na ulicy

rosi w.
wypadku sprzedawał Podgórski, któ­
ry wystarał się Merderowi, jak się 
okazało, zawodowemu narkomanowi, 
o morfinę. Pastwą następnego wła­
mania miała paślć Woj. Hurtownia 
Włókiennicza. Merder wraz z tonią 
otworzył wytrychem drzwi do piw-

Samochód zabił dziecko. Matka krzyczy w roz­
paczy „Bodajby mnie zabił**

BYDGOSZCZ (tim) Wczoraj przy 1 nicy wózek, rozbijając go momental- 
zbiegu ulic Magdzińskiego i Jana Ka- | nie na drzazgi. Prowadząca wózek p. 
zimierza miał miejsce wypadek, któ- • Ziętkowa wyszła z wypadku cało. Na 
rego ofiarą padlo półtoraroczne miejscu wypadku zgromadzili się na- 
dziecko właściciela sklepu wyrobów [ tychmiast liczni przechodnie i wydo- 
gumowych zam. przy ul. Magdziń- ■ byli ze szczątków wózka dziecko, 
skiego 4-6- p. Edwarda Ziętkl.

Dwa samochody, jeden należący do 
Pow. Spółdzielni Samopomocy Chi. 
w Świeciu n. W., a drugi do tut. 
dorożek samochodowych, noszący nr 
38 — zderzyły się na skrzyżowaniu. 
Na pokrytym zlodowaciałym śnie­
giem zakręcie ciężki wóz należący do 
Spółdzielni przy wymijaniu się odrzu­
cił na chodnik taksówkę, która ude­
rzyła w znajdujący się w tym miej­
scu wózek dziecięcy. W wózku znaj- mieszczono na oddziale chirurgicz- 
dował się półtoraroczny synek p. nym, gdzie mimo natychmiastowej po- 
Ziętka — Ryszard. Przód samochodu mocy w kilkanaście minut po wypad- 
przygniótl do muru narożnej kamie- ku zmarło.

I 
przy ul. Magdziń- ■ byli ze szczątków wózka dziecko, 

| które doznało oprócz obrażeń, silnego 
t wstrząsu wewnętrznego, gdyż dawało 
I słabe oznaki życia. Zrozpaczona mat- 
। ka krzycząc: „lepiej żeby to nie­
szczęście mnie spotkało'* zemdlała.

Przy pomocy przechodniów przenie­
siono dziecko natychmiast do jednego 
z lekarzy przy ul. Długiej, skąd za- 

| brało je po kilku minutach Pogotowie 
Ratunkowe, odwożąc do Szpitala 
Miejskiego na Bieiawkach. Dziecko u-

KłC „Odrodzenie* * i * * 1 **
znów starcie

Jak się dowiadujemy z kół Sportu 
Kreglarskiego w najbliższą, sobotę, 
czołowy Klub Kręglarski „Odrodze­
nie" rozgrywa na torach Kręglarskie- 
go Domu Sportowego przy ul. Parko­
wej swoje doroczne kulania o mistrza 
klubowego na rok 1948.

K. K. „Odradzenie", jako pierw­

pieniądze na morfinę
BYDGOSZCZ (re). Przed Wydz. nad nim sklepu, lecz mur był za 

Karnym SO w Bydgoszczy odpo- gruby. Złodziej znalazł 20.000 papie- 
wiadali za kradzie'e i włamania rosśw. Papierosy te w większości 
47-letni Karol Merder, posiadający 
już za sobą. 17 wyroków skazują­
cych, oraz jego .’ona, Br. Podgórski 
i W. Lubomski.

Merder wraz z żoną — jak to opie­
wał akt oskar’enia — wrócił z an­
gielskiej strefy do Bydgoszczy i roz­
począł kradzieże. Pierwszym „wy- nic hurtowni, wyłamał skobel i roz- 
czynem“ była kradzież na szkodę począł próbę przebicia muru. Jeden ! 
hurtowni wyrobów PMT. Merder ! z mieszkańców domu posłyszał po- 1 
dostał się w nocy na podwórze hur- j dejrzane szmery i zaalarmowawszy j 
towni, wybił szybę w oknie, wygi i . sąsiadów, kazał złodziejom wyjść • 
kraty i po rozebraniu się „do rosom" | pod groźbą nieistniej cej broni pal- 
wlazł do sklepu, skąd skradł 7.800 nej . W mieszkaniu Merderów od- ■ 
sztuk papierosów amerykańskich I naleziono część skradzionych przed- | 
i okcło 2.000 papieros’w krajowych. • miotów i teczkę z narzędziami zło- 
Dowcipny złodziej, nie mogąc przez ' 
kraty wyrzucić ca’ego łupu, wiązał 
papierosy w większe paczki, prze­
ciągał przez okna sznur i po wyj­
ściu na zewnątrz, wyciągał je w ten 
sposób za okno.

Na Placu Zbawiciela dokoła ko­
ścioła ewangelickiego znajduje się 
6 czy 7 otworów kanalizacyjnych bez 

zamknięcia. Przechodzi

mm u z.a ukihj. । znała się również jego 'ona
Następna kradzież miała być do- miast Podgórski oświadczył, ’

konana w sklepie Nowastkowskiego ’ dzieżach nic nie wiedział ~ 
przy ul. Długiej. Merder po wy a- mo się L--..ŚŚ i ____Ló, ,
maniu kłódki wszedł do piwnicy ; ny o nabywanie papieros św,. Spra- 
i zamierzał po przebiciu sufitu w ( we odroczono do 18. II. br. 
piwnicy dostać się do położonego ]

[Obrbóć wigMijny 
w Drukarni Państw. Nr 1

(ne). Obchód wigilijny urządziła 
Drukarnia nr 1. — w Bydgoszczy, dla 
swych pracowników i rodzin w Domu 
Drukarza.

Nastrojową uroczystość w serdecz­
nych słowach zagaił przew. Rady 
Zakł. p. E. Przybyła. Odśpiewaniem 
kolędy „Gdy się Chrystus rodzi“ roz­
poczęto jasełkę w 3 aktach w wyko­
naniu Sekcji Młodzieżowej przy Z. Z. 
P. P. P., która cieszyła się wielkim 
uznaniem. Po Jasełce tańce ludowe, 
wśród których hucznie oklaskiwano 
kujawiak w wykonaniu Genowefy 
Facówny i Zofii Delikówny. Niespo­
dzianką był krakowiak wykonany 
przez dwie siostrzyczki pracownika 
drukarni Janinę i Jadwigę Klafczyń- 
skie w którym szczególnie krako­
wianka uwydatniła swe młode walo­
ry sceniczne, to też nie szczędzono im 
obfitych oklasków.

Przed przyjściem gwiazdora dzieci 
wygłosimy wierszyki. Pojawienie się 
gwiazdora, który obdarzył dzieci cen-

TEATR MIEJSKI — Piątek godz- 
19 30: „Temperamenty".

KINA — Pomorzanin: As wywia­
du, Orzeł- arb Tarzana, Polonia: 
Kulisy Wielkiej Rewii, Wolność: Ci­
che wesele, Gryf: On czy ona, Bał­
tyk: Kopciuszek.

DYŻURY APTEK do 24 bm — 
Pod Niedźwiedziem, u! Niedźwie­
dzia 11 (tel 16-53). Przy Bielawach, 
Al 1-go Maja 91 (tel 23-61)

POGOTOWIE PRZECIW- 
WENERYCZNE — w lokalu Po­
gotowia Ratunkowego, ul Pomorska 
nr 16 i przy ul Podwale 15 (wej­
ście z placu Koś Cieleckich) — czynne 
ca ą noc

DYŻURNY LEKARZ KOLEJOWY 
24 bm dr Berkowski, ul. Grunwaldz­
ka 55, tel 32-52.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Komenda Miasta MO 23-47. — Pogo­
towie Ratunkowe 10-00. — Stra Po­
żarna 29-70. — Międzymiastowa 00. 
Postój doro'ek samoch. 36-55.

nymi paczkami zakończyło czyść sce­
niczną.

Z . tradycyjnym łamaniem opłatka 
odbyła się wspólna kolacja wigilijna, 
podczas której kierownik drukarni p. 
Leon Repka w serdecznych słowach

♦ Zarząd Koła Emerytów Państw, 
w Bydgoszczy sk ada serdeczne po­
dziękowanie Zrzeszeniu Kupców 
w/jn za bezinteresowne kilkakrotne 
odstąpienie sali w Resursie Kupiec­
kiej na odbycie zebrań.

dziękował Radzie Zakładowej za po­
niesiony trud w zorganizowaniu tak 
pięknego obchodu gwiazdkowego.

Po wieczerzy wigilijnej odbyła się 
harmonijna zabawa taneczna.

-ć -r ■

Sofec-M u śa wski

Sobota, 24 stycznia 1948 r.
6 00 Progr. og -polski, 9 15 Progr. 

I lokalny dnia, 10 40, Progr. og -polski, 
14 50 Kursy radiowe dla nauczycieli 
— Świat1 o i jego prędkość — opr. 
H Moese, 15 00 Przegląd prasy po- 
pomorskiej, 15 10 Progr. og -polski, 
1815 Koncert życzeń, 18 45 Program 
og-polski, 100 Zak. aud.

Bal PCK odbędzie się w sobotę 31 
bm w salach Resursy Kupieckiej. 
Początek o godz. 21. Wstęp 300 zł, za 
zaproszeniami — strój wizytowy. 
Do komitetu honorowego tej impre­
zy wchodzą m. in. przewodniczący 
WRN — woj. pomorski, dowódca o- 
kręgu wojskowego, prezydent mia­
sta Bydgoszczy i Torunia.

APROWIZACJI(FR) Uroczyste posiedzenie spra­
wozdawcze MRN odbędzie się dzilś, 
23 stycznia br. o godz. 18 w sali o- 
chotniczej straży pożarnej, z nastę­
pującym porządkiem obrad: 1. za­
gajenie, 2 odczytanie protoko’u z 
ostatniego posiedzenia, 3. sprawo­
zdanie o przeprowadzonej kontroli 
g-ównej kasy miejskiej, 4 sprawo­
zdanie komisyj, burmistrza, i dy­
skusja nad sprawozdaniami, 5 wol­
ne wnioski.

Mleko na kartki
Ref. Aprow. przy Starostwie Pow. 

Bydgoskim zawiadamia, że na karty 
zaopatrz, na styczeń rozprowadza się 
mleko świeże dla kat IRD-12 na kup. 
32—45, dla kat. MK D-12 na kup. 
30—43, po 1/g litra na kupon. Mleko 
pobrać należy do dnia 31 stycznia 
1948 r.

Jak odbywać się będzie

Wyplata zasiłków rodzino oh
(mi) Dekret o dodatkach rodzin- I a) dzieci do lat 16; b) <Lńeui pum 

nych wchodzi w stadium realizacji.. lat 16 bez ograniczenia wieku, j
W związku z tym Ubezpiecza’nie 
Spo eczne ustaliły sposoby wypłaty 
tych zasiłków. Ubezpieczalnia w 
Bydgoszczy ustala następujące zasa­
dy wypłaty oraz klasyfikuje, komu 
przysługują dodatki rodzinne i tak:

Wypłat w zakładach pracy, za­
trudniaj ących od 5 pracownik iw 
wzwyż, dokonywać będą zakłady 
pracy do dnia 6-go ka'dego miesiąca 
za miesiąc ubiegły. Pracownicy w 
zakładach, zatrudniających do 4pra­
cowników włącznie, otrzymują zasi­
łek w Ubezpieczalni Społecznej w 
Bydgoszczy.

O pierwszym terminie wypłaty za­
siłku rodzinnego zainteresowani zo­
staną powiadomieni przez ogłoszenie 
w prasie.

Prawo do zasiłku rodzinnego ma 
pracownik, który był zatrudniony 
w danym miesiącu co i j 
14 dni i z tego tytułu był ubezpie- j 
czony na wypadek choroby. Pracow- ! 
n;cy zatrudnieni w gospodarstwach 
rolnych zasiłku nie otrzymuję. Przy­
sługuje tez na ni'ej wymienione oso­
by, o ile są na wyłącznym utrzyma- : 
niu ubezpieczonego, nie pracują za­
robkowo i zamieszkują z nim we । 
wspólnym gospodarstwie domowym: ।

>
b) dzieci ponad

—■ Je" żeli są niezdolne do zarobkowania 
(przedstawić świadectwo lekarskie); 
c) dzieci ponad lat 16, jeżeli uczęsz­
czają do szkół średnich (najd-u'ej do 
21 roku życia — lub w razie odby­
wania studiów w wy'szych zak*a- 
dach naukowych — do ukończenia 
24 roku życia (przedłożyć zaświad­
czenie zakładu naukowego); d) 'ona 
lub niezdolny do zarobkowania tnąz. 
W razie zatrudnienia obojga mał- 
.'enków, zasiłek rodzinny na dzieci 
pobiera mąż.

W razie zatrudnienia i pobierania 
emerytury lub renty, zasi ek rodzin­
ny należy się tylko z zatrudnienia. 
Kto pobiera rentę lub zaopatrzenie, 
powinien o zatrudnieniu powiadomić 
instytucję, ktśra wypłaca zaopa­
trzenia.

Pracodawcom, zatrudniaj cym od 
najmniej | 5 pracowników wżwyż, potrzebne 

instrukcje oraz formularze wypłat 
doręczy Ubezpieczalnia Społeczna 
w Bydgoszczy. Pracownicy ma4ych 
zakład w (1—4) zg oszą się po od­
biór formularzy w Ubezp. Spoi, w 
Bydgoszczy, na ul. dr Emila Warmiń­
skiego 3, od godz. 8 — 14. Ubezpie­
czalnia równieś wysyła druid oocztą 
na żądanie.
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WśeiŁa Brytania sprzeciwia się

dewalsorai franka
PARYŻ (PAP). Stanowczy sprze­

ciw Wielkiej Brytanii wobec amery­
kańskiego planu dewaluacji franka 
jest przedmiotem ożywianych ko­
mentarzy w tutejszych kolach poli­
tycznych. Jak wiadomo, jednym z 
warunków planu Marshalla jest zde- 
waluowanie waluty w krajach, ko­

rzystających z pomocy amerykań­
skiej. Dla omówienia szczegółów de­
waluacji franka uda® się niedawno 
do Waszyngtonu przedstawiciel rzą­
du francuskiego Mendes-France. 
Jednakowoż na posiedzeniu Między­
narodowego Funduszu Monetarnego 
delegaci brytyjscy wystąpili prze-

W dniu 20 bm. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami 
św. moja najdroższa żona, nasza najlepsza matka, teściowa, 
babcia i prababcia ś. p.

ss WondSków

Matylda Stenclowa
przeżywszy 75 lat

o czym zawiadamia w c ężkim smutku pogrążona
Rodzina

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm. o godz. 10,30 
w Kościerzynie. Eksportacja zwłok z domu żałoby w Sikorzynie, 
tegoż dnia o godz. 8 rano. 03098

ci w ko projektowi dewaluacji, twier- 
rzą.d, iż wpłynie to ujemnie na kurs 
szterlinga.

PARYŻ (obsł. wŁ). W Paryżu od­
było się nadzwyczajne posiedzenie 
ścisłego gabinetu francuskiego w 
sprawie reformy walutowej. Posie­
dzenie nie dało konkretnych rezul­
tatów. W czasie dyskusji, która 
obracała się wokół ewentL dewalu­
acji franka ,miin. skarbu Mayer zre­
ferował wynik swoich rozmów lon­
dyńskich.

Największe szanse 
ma Eisenhower, 
lecz jest najtrudniej­
szy do „prowadzenia*4 
przez partię

WASZYNGTON (PAP) W stoli­
cy USA rozpoczęły się obrady 

, Komitetu Narodowego Partii Re- 
' publikańskiej, mające na celu usta 
lenie daty zjazdu partyjnego dla 
wysunięcia kandydatury na prezy­
denta. W kołach politycznych 
Waszyngtonu mówi się o 4-ch na­
zwiskach spośród których ma być 
ostatecznie wysunięty kandydat

republikański. Są to: Dewey, Ei­
senhower, Stassen i Taft,

Zwraca się uwagę na stale ros­
nącą popularność Eisenhowera. 
Eisenhower powstrzymuje się cał­
kowicie od wszelkich komentarzy 
na ten temat, co rozumie się pow­
szechnie jako jego chęć kandydo­
wania. Przed kilku dniami oświad­
czył on krótko w Nowym Jorku, 
że nie zamierza zabronić nikomu 
wystawiania jego nazwiska do 
prawyborów. W kołach wa­
szyngtońskich panuje równocześ­
nie przekonanie, że Eisenhower 
jest jedynym kandydatem republi­
kańskim, który zagwarantowałby 
zwycięstwo nad Trumanem. Nato­
miast przywódcy republikańscy 
obawiają się, że w wypadku wysu­
nięcia kandydatury Eisenhowera 
i jego zwycięstwa w wyborach, 
byłby on najtrudniejszym ze 
wszystkich możliwych kandyda­
tów republikańskich do kontroli 
przez władze partyjne.

Wysłannik Schumana 
w Madrycie

PARYŻ (PAP) Prasa francuska 
donosi, że do Madrytu przybył de­
putowany do francuskiego Zgro­

madzenia Narodowego z ramfenfa 
MRP — Pierre de Chevigne i od­
był rozmowę z ministrem spraw! 
zagr. rządu gen. Franco — Artaje*

W kołach dziennikarskich przy­
puszczają, że rozmowy de Chevig­
ne w Madrycie mają na celu osiąg 
nięcie porozumienia co do otwar­
cia granicy pomiędzy Hiszpanią 
frankistowską ą Francją.

Nowe prowokacje 
greckie

BELGRAD (PAP) Albańskie nsK- 
nisterstwo spraw zagr. komuniku­
je, że zanotowano 5 nowych pro­
wokacji greckich wobec Albanu. 
12 stycznia ukazał się na teryto­
rium albańskim w rejonie Devoii 
samolot grecki. W tym samym daru 
żołnierze greccy otworzyli w re­
jonie Ksari ogień artyleryjski na 
terytorium Albanii, przy czym po­
ciski wybuchły w pobliżu Teolo- 
gos. 14 stycznia 8-iu żołnierzy 
greckich dwukrotnie* ostrzeliwało 
obszar Albanii, a pociski upadły 
w odległości 800 ińetrów od gra­
nicy w pobliżu Leskovic, 15 stycz­
nia cztery samoloty greckie naru­
szyły terytorium Albanii w okoli­
cy Biliszte.

Katedra Poznańska _ naistarsza 

świątynia w Polsce IsŻy jeszcze W gFUZiłCh. 
Trzeba ją dźwignąć wysiłkiem całego narodu. 
ŹEłóż offfarę na jej odbudowę

(P. K. O V-H-54
afbo chcesz połączyć piękne z pożytecznym 

kup albumik
„dSEśejsSw Katedry Poznańskiej11 za 200,— zł. 
W premio-'aniach, które się odbędą w Poznaniu 
16. Ii. 48, 15. DI. 8,15. IV- 48 i 15. VI. 48 możesz wygrać 

za 200 sł 50® 000 w gotówce

lub jedną z dalszych premii: mosz

100 000, 50 000, 20 000, 10 000 i t. d. 
Albumik kupiony na tydzień przed datą najbliższego 
premiowania bierze udział nie tylko w nim ale we 
wszystkich dalszych (można wyjra^ kilkakrotnie) 
PracesSfZać ofiary, zamawiać albumiki, żądać 
szczegółowych prospektów można pod adresem: 

Arcybiskupi Komitet Odbudowy Katedry Poznańskiej
Wydział Informacji i Finansów 

Foznań, Srohia i, tel. 37-46. P. K. O. V-54-54

mi i n —i ■ eirrewiw

AUTOKLAW
— aparat sterylizacyjny o wym. wewn. około 
35x70 cm na opalanie gazem, oraz

TERMOSTAT elektryczny 
laboratoryjny z termoregulatorem temperatury 
od 10° do 60° C. zakupi

Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. Gdańska
ul. m. Orońska nr 25

repatrianci ।
Posiadacze avoirow, walut i należności za granicą! i 
Przyjmujemy: cesje na zagraniczne wartości, czeki i dewizy. 
Załatwiamy: sprawy należności zagranicznych oraż trans­

akcje importowo-eksportowe.
Zaopatrzenie 1 Zbyt Prywatnego Przemysłu Sp. ■ e. e.

Wydział Handlu Zagranicznego
ŁÓDŹ, ul PIOTRKOWSKA 167 telefon 176-99

NAUKA
WARSZAWSKA

Szkołę KOSMETYK! Masażu Le-z 
niczego Marii Kasperskiej, Łódź, 
Nałurowicza 37. Wielosłronna 
praktyka. Początek styczeń.

02688

Hi scbzedaź LU 

WYTWÓRNIA
Romana łaźwińskiego poleca 
biełiznę jedwabną. Łódź, Naru­
towicza 93a — 9. (02811

Oberża x kolonlalKą — saią 
do zabaw, 10 mórg ziemi bez kon- 
-urencjl Cena 2.100.000— 
vrplefrewy 2 składy Cena 

. 50 000 sprzeda 240-
-i we Klecenia sprzedaży przyjmuje

Bydgoszcz,■ Owrcowa 51 
„rWUUIN (2 wejście Telefon 33-.6)

Okazja!
Traktor (ciągnik) Lanz Buldog 
moc w K. W. 20, w bardzo dob­
rym stanie, na chodzie z przy- 
czepką lub bez do sprzedania. 
Zgłoszenia K. K. O. Kościerzyna. 

03079

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136 1 
Wysyłamy za pobraniem poczto- 
wym. (02697

Samochody
ciężarowe, benzynowy i ropowy 
w stanie pierwszorzędnym na- 
tychmiasf do sprzedania. Wiado­
mość Agentura IKP Chełmno. 

03081

Elektryczną
maszynę do podnoszenia oczek 
sprzedam. Gdynia, Świętojańska 
61, m. 10. (03088

Sprzedam 
traktor Fomo-bokser 42 koni, o 
gąsienicach, na chodzie wraz z 
pługiem 3 skibowym lub zamie­
nię na Lanz-Buldog o gumowa-! 
nych kołach. IKP Bydgoszcz nr 
2395. (2395

1T KOPNO

KUPUJE
skórki: piżmowce, wydry, tchórze, 
lisy i inne futerkowe. Łódź, Piotr­
kowska 36 Bryczkowski. (02882

H | WOLNE POSADY | [jj 
Pomocnicę 

domową, młodszą — zatrudnię 
od zaraz. Zgłoszenia: Szczecin, 
Bolesława Krzywoustego 78/1. 

03075 _________
Spółdzielnia

Nauczycielska księgarsko-papler- 
nicza w Nowym Mieście Lub. po­
szukuje kierownika o odpowied­
nich kwalifikacjach, referencjach. 
Warunki wg umowy. Stanowisko 
można objąć natychmiast. Zgło­
szenia przyjmuje prezes Rady 
Nadzorczej Józef Wesołowski, 
kierownik szkoły w Pacolfowie, 
pow. Lubawa. (03080

Ul PRACY POSZUKUJĄ

Maszynistka 
sekretarka z praktyką biurową — 
przyjmie posadę. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „Biegła". (2389 

ir ■róźn—la

Wełnę
owczą, czochraną przyjmuję do 
przędzenia. Bydgoszcz, Sowiń­
skiego 26/4. (2393

UNIEWAŻNIENIA !

BAWEŁNIANEJ 
oczko 15-18 nić 1.5 mm 
ewent. zbliżonych wy­

miarów, kupimy większą 
ilość. Oferty pod „Zelsusz" 
do „IKP“ Bydgoszcz, ososi

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
CZESŁAW SKRZYPEK I S-KA
ŁÓDŹ, NOWOMIEJSKA 3 (w podwórzu) TEŁ. 177-31 0*70?

Duży wybór bielizny damskiej, męskie), dziecinnej, ozdób 
choinkowych I drobnej galanterii. Sprzedaż tylko hurtowa.
Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

Uwaga!

Chcesz zawrzeć szczęśliwie zwią­
zek małżeński? Pisz: „PAM“, Po­
znań, skrytka 226 — proszę od­
wrotne przesłanie „Biuletynu Ma­
trymonialnego", oraz kwestiona­
riusza. Trzy znaczki załączam. 

02986

Wdowiec
lat 46 , ogrodnik poślubi wdo­
wę lub pannę, posiadającą 
ogrodnictwo lub gospodarstwo. 
Oferty do IKP Bydgoszcz pod 
„1000". (2398

2280 FOTO
APARATY 
jak: Leici, Contaxy, Cłnś Exacty, 
Retiny, Weltiny Rolleiflexy, ob­
iektywy, teleobiektywy, kamery 
filmowe i projektory 16 mm, 

przybory, filmy, papiery
Kupno-KOMIS-ZAMIANA-Sprzedaż
SKŁADNICA FOTG8R4F1GZNO - SPORTOWA

BYDGOSZCZ, Al. 1 Maja 65, tel.29-85

OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM RADIOWY

Sobota, dnia 24 stycznia 1948 roku.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Muzyka. 6.50 Program dnia. 6.59 
Sygnał czasu. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka. 8.20 Informa­
cje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Powieść radiowa „Że­
lazna kurtyna". 8.50 Muzyka. 10.40 Audycja Ministerstwa Oświaty. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.03 Wiadomości 
południowe. 12.08 Przegląd prasy stołecznej. 12.15 Muzyka. 12.20 
Z mikrofonem po kraju. 12.30 Koncert rozrywkowy. 14.00 Koncert jg 
sekstetu PR z udziałem J. Zwidryn-lmielowej. 14.45 Pieśni ludowe. 
15.10 Surowiec w morzu — pogadanka dr J. Staszewskiego. 15.20 
Koncert solistów: J. S. Adamczewski — baryton, D. Danczow- 
ski — wiolonczela, H. Szperka — akomp. 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 16.30 Kopciuszek — audycja dla dzieci starszych. 17.00 
Przy sobocie po robocie. 18.45 Powieść radiowa „Żelazna kurty­
na". 19.00 Z zagadnień świata pracy. 19.15 Lekcja języka rosyj­
skiego. 19.30 Muzyka polska — orkiestra Rozgłośni Pom. pod g 
dyr. O. Straszyńskiego, Z. Czarkowska — sopran. 20.00 Dziennik & 
wieczorny. 20.50 Pogadanka sportowa. 21.00 Utwory Maurycego 0 
Ravela w wyk. G. Bacewiczówny. 21.25 Mozart — V Divertisse- g 
menł. 21.45 Audycja Biura Studiów. 22.00 Orkiestra taneczna PR g 
pod dyr. J. Caimera. 22.45 Wymienny koncert życzeń. 23.00 Ostał- I 
nie wiadomości. 23.10 Program na jutro. 23.20 Muzyka taneczna. B 
23.55 Z ostatniej chwili. 24.00 Muzyka taneczna. 1.00 Zakończenie | 
audycji. ”

Kupuję srebro 
złoto — brylanty — kryształy 
porcelanę, przedmioty artystycz­
ne. W Kruk, Poznań, 27 Grud­
nia 2. (02999

Dentystyczne 
artykuły kupuje — sprzedaje 
„Dental", Szrama i Kapczyński, 
Poznań, ul. Fredry 3, (02516

Motor 
elektryczny kupimy od 50 do 80 
PS, 220 — 380 V z obrotami do 
900, nie krótko zwarły z rozru­
sznikiem. Gniezno, Libelta 39 m. 
nr 1. (03095

Spiesznie 
zakupimy dwie opony do samo­
chodu 16/550 w dobrym stanie. 
Adres wskaże IKP Bydgoszcz. 

2394

Unieważniam 
skradzione wszelkie dokumenty: 
kartę RKU Grodzisk, rozpoznaw­
czą Warszawa, trasa Szymanów— 
Kutno. Pływaczewski Kazimierz. 
Zwrot wynagrodzony. (2392

Unieważniam 
zgubioną książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej, Bydgoszcz nr 
6134368 Tomaszewski Władysław 

2391

POSZUKIWANIA

Ktoby miał 
jakiekolwiek wiadomości o lo­
sach Woroga Anatola, podporu­
cznika z Wilna, proszony jest o 
podanie ich matce. — Gdańsk- 
Wrzeszcz, Uphagena 16. (03055

MATRYMONIALNE 1||

Samotny
lat 39, robotnik z braku znajomo­
ści poszukuje towarzyszki życia 
do lał 32. Oferty kierować: — 
Gdańsk-Wrzeszcz, Wajdeloty 9, 
„Samotnemu". (03078

Wytworna, 

inteligentna pani newlgże chęłrrie 
korespondencję z ciekawym, o 
dużej kulturze panem, umiejącym 
odczuć subtelny urok i czar „li­
stów znikąd". Cel matrymonialny* 
Oferty „Chimera", Biuro Ogło­
szeń, Warszawa, Daszyńskiego 16. 

03077

HUUOfi ZAGRANICZNI

Silnik
8-mio cylindrowy, typu 1500 A/02 
do auta ciężarowego, marki 
Steyer kupię.— Oferty IKP Byd­
goszcz pod „2396". (2396

Panna 
sierota szuka męża, dobrze sytuo­
wanego. profesora lub inżyniera 
do lat 50. PAP, Bydgoszcz pod 
„Szczęście". (03084

...a widzisz bracie, źe 
już wiem, do czego 
służy ten przyrząd!
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